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zzozęli od pewnego czasu przywłassoraó sobie 
niektórych wybitnych mężów w naszym naro­
dzie, zwłaszcza zań ■ wielką natzrozywośoią 
starają się wmówió w naiwnych, te Mickiewicz 
był ich „towarzyszem*. Usiłowania te uwydat­
niły się podczas odsłonięcia pomnika poety w 
Kmkowie i powtórzyły się teraz w Warszawie, 
a gdy się tam nie udało zrobić demonstracji, 
wykonali ją przy pomniku krakowskim, skła­
dając pod nim wieńce ze swoimi napisami. Po­
chodzi to nie z po'rzsby posiadania duchowyoh 
poprzedników, leoz z praktycznego wyracho­
wania: jeśli powstanie wśród naiwnych mnie­
manie, ie genialny wieszoz, uwielbiany niepo­
dzielnie pi ze* cały naród, był ohoó trochę so- 
oyalit ą, to i na całą tę społeozrą sektę spa­
dnie nie tylko zaszczyt, ale tak ta > wielka ko­
rzyść, ponieważ nie jednemu się wyda, te ao- 
f-yalizm nie jest widocznie tak zdrotny, jak 
pospolicie mówią, skoro jednemu z jego zwo­
lenników potomni wznoszą posągi. W tych usi­
łowaniach przywłaszazenia sobie wiesaoaa, któ­
ry naprawdę nie znał innych ideałów prósz 
Boga i Ojczyzny, a więo nie miał nio wspól­
nego z sooyalistsmi, posługują się oni frazesa­
mi patryotyoznymi, prawią o narodzie, a nawet 
siebie naaywają narodowcami. Staje się to ich 
metodą, obliczoną nu bałamucenie prostaosków.
0  ładnym gwałtownym przewrocie, oburzaniu 
oni wnekomo nie myślą, chcą tylko nieść bie­
dactwu pomoo. Tak teł wygląda program wio- 
od, który oni urządzsją w Krakowie w drugim 
tygodniu styczniu: kędą bu nim radzili o wza­
jemnej pomocy „upośledzcnyoh*, o zawodowej 
organizaoyi, a przy sposobności tąkłs o połą* 
czeniu wszystkich soeyalistycznyoh grup w je­
den związek. Na oko wydaja się to niewinuem
1 mośe nawet posiadać pozory pracy zacnej, 
skoro odbywa się niejako pod wezwaniem Mi­
ckiewicza i pray odgłosie gromkich zapewnień 
patryotycznyob, narodowych. Trzy takim ogniu 
upieką jenerałowie rozstroju swoją pieeseń, zor­
ganizują obałamuoonyoh w jeden obóz, starą 
na jego czele — i taki będzie rezultat wzaje­
mnej pomocy, którą oni sobie okażą. Tłumowi 
prostaczków pozostanie pocieoha, łe  się znaj­
duje pod duchową opieką Miokiewioza i wole­
niu zasad narodowych. Trzeba odsłonić i poka­
zać to nowe bzłamuotwo jenerałów międzyna­
rodówki.

Chociaż po eiforokim kongresie sooyali- 
etów, rozpadli się oni na dwa odłamy i jedni 
pr*yjęii nazwę mariistów, a inni narodowców, 
zawsze jednak stanowią jeden obóz i do jedne­
go dąłą celu, a tylko z praktycznych i takty- 
oznyoh względów inaozej aię nazywają. W 
grunoie rzeczy socyaliści niemieooy i ioh prze- 
drzeżniaoze na naszej ziemi są mamstami z tą 
jedyną różnicą, że w przemysłowych Niem- 
ozeoh przemawiają oni do naaiętnośoi robotni­
ków fabrycznych, a n nas z braku fabryk mu­
szą obrabiać lud. W ioh przekonaniu, wszyst­
kie warstwy oświeocne, a więc duchowieństwo, 
ziemianie, inteligencja i mieszczaństwo, stano­
wią pozostałość wieków minionych, tak ramo 
jak prywatna własność i wolna praoa. Narodem 
jest tylko lud, własność musi być uspołeoznio- 
na,'ji praca zamiast wolnej ■— przymusowa. 
Skoro lud — to naród, więo i sooyaliśoi, bio­
r c y  go w obroty, nazwali się narodowcami. 
Widzimy tedy, że pod tą nazwą rozumieją oni 
zupełnie ooś innego, ani*eli powszeohnie przy­
jęto, leoz tej różnicy nie spostrzegają naiwni i 
w tern wfssffiie taktyczna korzyść .uświadomio- 
nyoh sooyabstów, oficerów i jenerałów tej 
międzynarodowej sekty.

Narodowoy nie uznają warstw społecznych, 
dążą do upaństwowienia własnośoi prywatnej i
praoę wolną ohcą zastąpić przymusową. W tom 
niezbity dowód, łe są uczniami Karola Maixt 
znpełnie tak samo, jak niemieccy nwrxi4oi! 
Aby ta sprawa przedstawiała się jasno, streść­
my w niewielu słowach teoryę Marxa, t«go 
ojoa dzisiejszego scoyalizmu i prawodawcy jego.

Podług tuk zwanyoh klasycznych ekono­
mistów, każda rzecz poBiada trojaką wartość. 
Najpierw taką, która wy*uka i  ]'J P™?rod«o- 
nyoh, a użyteoznyoh dla ludzi wJaśoiwoioi, któ­
ra jednak same przez się mogą me byó przed­
miotem handlu, naprsyklad wods, powietrze, 
światło słoneczne. Następni** kaida rzecz po- 
««da wsrtośó handlową, która »l«*y od Poda* 
£f ^.popytu, od modnego gustu, °by^*J®> !•' 
kiohś ohwilowyoh okoliczności, w ogóle od ró­
żnych społeoznyoh warunków. Wreszcie ci kla­
syczni ekonrmiśoi npatrują w każdej rzeczy 
jeszcze jeden ozyznik, nsdająoy J®3 
którą kmith r asy w* -cettrłlną11, * Mili „ab- 
■trakcyjną- Tę wsrtośó wkłada w rzecz, w 
mateiyaf, ludaka prsoa. Matery»ł i «m  wyrób 
z niego może wskutek jakiohś okolioznośoi 
•mismaó swą cenę, tlbo nawet całkiem ją stra-
oić, leoz włożonai' praca ludzka nigdy nie po­
winna traoić swej waitcśoi, która tedy pozo­
staje stałą. Ona jnż się zawiera w targowej 
Donie przedmiotów, czyli wszelkich *gol* to­
warów, podawanyoh na eprzrdzi. Otóż M-rx 
jrziął tę trzecią wartość za główną, za jedyną 
pod względem wpływu na stosnnki społeczne i

wyssedłssy z tego założenia, zbudował teoryę
0 wartości przedmiotów, wynikającej z przoy. 
Tę teoryę wyłożył w swem dtiele p. t. „Kapi­
tał*, uwsśanem nrsez sooyalistów za fundament j 
ioh doktryny. Ktżdy kapitał podzielił on na 
stały i zmienny; pierwszym jest włożony w ; 
budynki, maszyny, przyrządy itd. słowem we | 
wszystko, co potrzebne do wyrabiania jakiegoś ; 
towaru, opróoz siły roboczej; drogim zaś ów, ( 
używany przez przemysłowca na najęcie robo-' 
tników. Tę cz»śó drugą kap'tal u nazywa on . 
srmienrą dlatego, i* cnm rośnie, daj* -zyski, j 
podesas gdy stały kapitał, zdaniem Muxa, ni- j 
gdy nie zmienia swej wartości: kupiony dom, 
grunt, maszyna itd. posiada w grancie reeozy | 
zawsze tę samą wartość. Wprawdzie w rzeczy-1 
wist', ś u bywa inaczej, ale to wina wadliwego | 
ustroju społecznego. GHyby ten ustrój był spra­
wiedliwy, to rzeczy, w które włożono kapitał 
stały, nie smienitłyby swej ceny, bo prze- 
oież raz tylko włożono w nie pewną określoną 
praoę, a materyał przyroda dała darmo. Kapi­
talista utrzymuje, że zaroła wszystko, oo on 
włożył w jakieś przedsiębiorstwo, powinno mu 
dawaó stałe zyski, ale, zianiem Marxi, ta pre- 
tensya jest niesłuszna. Kapitalista ma prawo 
tylko do zwrotu pieniędzy, włożonych w bu­
dynki, maszyny, narzędzia itd., a gdy ów zwrot 
nastąpi, wówozas owa przedmioty już nie są 
jego. Lłoz czyjeż? Oczywiście robotników — 
powiada Maix — bo kapitał zmienny, używa­
ny codcień na najem siły roboczej, daje kapi- 
taliśoie kolosalne, iśoie lichwiarskie zyski. Po­
mysłowości kapitalisty, jego planów, obliczeń, 
ryzyka, pracy, Maix woale nie ceni. Dalej do- 
wodai, że jeśli wartość ludzkiej praoy wyrazić 
w jednostkach czasu, to robotnikowi się płaci 
za 4 godziny, a on tymczasem praoaje dwa, a 
nawet trzy razy dłużej. Stąd właśnie powstają 
ogromne ayeki kapitalisty; one mu awraeają 
wyłożony kapitał stały, poesem on saosyna byó 
pijawką wyaysająoą praoę ludzką. Trzsba tedy 
„uspołecznić* wszelkie fabryki i ziemię, czyli 
irebić wspólną własnością robotników, a wte­
dy owych pijawek nie będaie. Dalej M<ux 
mówi, żs każde społeczeństwo musi w swym 
rozwoju przejść przez okrei. kapitalistycznego 
ustroju, który doprowadzi do tego, że wszyst­
kie przedmioty zgromadzą się w niewielkiej 
liczbie rąk i wtedy bez trudu można będzie 
przeprowadzić ogólne wywłaizozenie prywatnej 
Wasnośoi. Taka jaet teorya M uzt, rozbita w 
puch prsez sccyokgćw i ekonomistów, ewłuzosa 
przez profesora Grahama, który w swem dzie­
le „Soeialisme new and old*. bardso aręoanie i 
prosto wyszydza M«ixa, zwraoająo uwagę na 
to, że gdyby prawdą było, że me maszyny, 
lesz robotnicy dają kapitaliście zyski, to fabry­
kanci nie wprowadzaliby mas»yc, lecz najmo­
waliby tłumy robotników, a oni tymczasem 
starają się zupsłnie zastąpić praoę ludzką pracą 
maszyn. Zmiażdżony przez tyoh ekonomistów, 
Maix nie mógł zaprzeczyć, że najwięcej zara­
biają oi fabrykanci, którzy najbardziej zastą­
pili robotników maszynami, ale natomiast w 
III tomie swego „Kapitału* wprowadsił nową 
fikoyę, mianowicie orzekł, że trzeba rozważać 
gospodarkę wszystkich fabrykantów, ozy tea 
wogóle kapitalistów razem, jazo jedną oalosć, 
a ioh zyski, jako zysk powszechny całego ka­
pitalistycznego ustroju społeczeństwa. Tak pa- 
trsąo na sprawę, już wolno nie dbać o to, jak 
lepiej zarabia ten lub ów kapitalista: na ro­
botnikach, ozy na maszynach. Ostateczny re­
zultat jego teoryi stresaoaa się w wywodzie: 
dążyć do scentralizowania własności ziemskiej
1 fabryoinej w niewielu rękach, pooztm łatwo 
będzie wyrokiem memajętnego ogółu „twpołe 
oznić* wszelką prywatną własność. J»a*e dą­
żyć do tego ? Oozywiśoie podumaniem zamo­
żności właścicieli przez artądsauie strejkćw, 
skrócenie godz.n praoy, nr#ąd*anie bastowak, 
wywoływanie niepokojów itd. Słabsi ekonomi 
eznie właściciele aibo abankratają, albo sprze­
dadzą swe praedsiębiorstwo bogatemu właści­
cielowi, który ptzeurwa wszystkie p.zeoiwno- 
śoi, albo wreitBoia złąoią się w sto warzy nenie 
akcyjne, a ono będzm już także owytn wielkim 
właścicielem, skazanym kiedyś na wywia 
szczenię.

Ta reoepta Marxa zapanowała wśród so- 
oyalisiów i znalazła całkowite zatwierdzenie na 
odbytym przeszłej jesieni kongresie w Stutgar- 
dzie. Rewolucyjną działalność, skierowaną prze­
ciw państwom, zupełnie zarzuoono i pos ano- 
wiono walozyó wyłącznie z kapitałem środ sa­
mi odpowiednimi do miejsoowyoh warunków. 
Więo w Niemozeoh wojna się toozy przeoiw 
fabrykantom, a wojskiem sooyalistyoznem są 
robotnicy. My fabryk me mamy, ale za to po­
siadamy wielką własność ziemską, jako niby 
przedstawicielkę kapitała, w.ęo z mą trzeba 
r ^ a y ć ,  * . wojskism tu może byó tylko lud, 
który też jest obrabiany przez sooyalistów,

skuti.cznośoi agitaoyi aż do 
^ tanim „przesądom* ludowym, jak
pateyotyzm, religia, polskość i t. d. Pomoważ 
zaś wedle demokraoyi tylko lud jest narodem, 
przeto nasi sooyaliśoi poczęli paradować jako 
ludzie mepozbawieni „narodowyoh* uosuó co 
czynią tern ohętmej, że na ten pozór łapią 
się naiwni. Z tego też powodu prcjwiaszoaa & 
oni sobie Mickiewicza, jak przywłaszozą zgoła 
każdego znakomitego ozłowieka, którego ogół 
otoczy mił^śoią. To ioh taktyka.

■kiego. Na każdy sposób jednak nawet ta 
króoiutka, na godz;ny nieledwo obliotona sesya 
sejmowa je»t bardzo potrzebna, a może byó 
także bardzo pożyteczna, jakkolwiek bowiem 
nie może byó nawet mowy o tern, by w ciągu 
tyoh trzech dni można ooś pośyteozu«go stwo 
rzyó, to jedoak da się znaleiS punkt' wyjścia 
dla wielu spraw iywctiyoh. Sjjmowe koło po­
słów polskich zbierze się w komplecie i nieza­
wodnie zesłana wiać się będzie gruntownie nad 
cgólnem położeniem kraju. Z» quj j*»t bardzo 
smutne, o t»m wszysoy wiemy; ogólna zubo­
żenie widootne jeśli na każdym kroku, warun­
ki egzystencyi rą oor«z trudniejsze, — a z 
drugiej strony t*k go:ąoo przez wwsystkioh 
upragniony postęp ekonomiozny prawie niedo­
strzegalny. O potrzebie dźwign:ęoia kraju mó­
wimy bardzo wiele, ale niestety robimy mało, 
a to oo robimy, sprawia wrażenie roboty do- 
rywoiei i bezprogramowej Miejmy nadzieję, 
że podczas teraźniejszych włpólnyoh narad co- 
silskioh wyłoni się niejedna zdrowa myśl i 
omówioną zostanie przynajmniej w głównych 
zarysach potrzebna akcya, która z ponownem 
zebraniem cię sejmu przybierze już konkretne 
kształty. Takie reformy . centralnych komite­
tów wyborczych oczekuje kraj z upragnieniem.

Zbierający się sejm witamy szozersm ży­
czeniem, aby prace jego wydały jak najlepsze 
dla kraju owoce.

Dziś zbierają się członkowie najwyższej 
naszej krajowej władzy prawodawozej na zwy­
kłe dorojzue obrady. Na razie potrwają one 
bardto krótko, gdyż roipoczęta da ś sesja 
przerwana zostań e już pojutrze, a kiedy się 
odfcędłie dalszy jaj ciąg, to jesaoze dokładnie 
niewiadomo. M< że już za dni kdzanaś u«, a 
może dopiero za kilca miosięoy, zalezy to od 
nieobliozalnej atmosfery parlamentu wisdsń-

W S l .
Z tarnowskiego 20 gtudaia. ,

(M. S) W listach mych dotykam spraw i 
stosunków, które radbym, by były na lepsze 
zmienione, bo tak, jak są, nie są ani zdrowe 
ani dobre, że w omawianiu tern musi się znaj­
dować ton traktowania krytyczny i gryząoy 
poniekąd, to jest zupełnie naturalne; bo jeżeli 
już starożytni w pewnyeh pełużeniaoh ma­
wiali : „D,nioile eit satiram non soribere, to 
w nasztm połoteniu, eięikieta, politycznie nie- 
wyraźnem a ekonomicz ne fataiaem, jest nie 
jedno dla satyryka — w każdym zaś razie 
wiele raeczy dla polityka do zauważenia. Nie 
idzie zatem, żeby wszystko, wszędzie i zawsze 
ganić, upośledzać i poniżać — to byłby spo 
sób mewłaśoiwy, nieślubny, a powiem w.ę?ej, 
wręcz szkodliwy. Jeżeli się społeazeńitwu ozy 
pewnym jego warstwom wytyka, że tego a 
tego nie zrobiły, lub żr niektóro rzeczy ile 
zrobiły, toż należy uanai, gdzie dobrze i wie­
le zrobiły. ~W uwagach rnoioh nad położeniem 
kraju podniosłem > wielkie zasługi : większości 
sejmowej na polu oświaty, hygieay i komuni­
ka yi. Nie żywiąo ż»dayoh osobistych uprze 
dzeń, nie należąc do żadnego stronwotwa, szu­
kam li prawdy i z nią się też dzielę z temi 
co myślę, i i  chętnie czytają ta listy z tornow- 
sk egu. Wspomniawszy o komuniktoyach kra­
jowych, które są świetne, ' (prus*ę porównać 
stan dróg w Królestwie) nie mrgę nie wspo­
mnieć tu o niespośytyoh zasiugaoh w tej mie­
rze ś. p. Władysława hr. Badeniego któremu 
głównie kraj nasz przez dobrą organizaoyę 
tłużby inżynierskiej i poeyszanis sił dzielnych 
zawdzięcza tyle i tok dobryoh dróg krzj>- 
wyoh i dziwić się mu zę, iż nie znalazły cne 
dotąd widocznego uznania w gmaohu sejmo­
wym dla tego tfróroy komunikacji krajowej, 
tak jak na t j  zasłużyły. Przechodząc do s/raw 
bliższych, niejako iokainyoh, leoz niemniej 
przeto ogólne znaczenie mająoyoh — bo ogól­
nie w kraju praktykowanych — muszę tu po­
dnieść niektóre objawy z żyoiz ekonomiczne­
go nasze i okolicy. Otóż widzimy, że od nie­
dawna, powstały we wszystkich miastach i 
miasteczkach żydowskie banoskt, pod niewinną 
nazwą towarzystw zarobkowych- Jak i dlaase- 
go się to o s t a t a i e m i  d o p i e r o  c z a s y  
etałc ? x dlaczego tego pierwej nie było ? Kto 
prz»dtem słyazU o banku takim w Piiźaie, 
Radomyślu, Dębicy, Tuchowie, Rygkoauh 
i t. p. miejsoowośoiaob, lioząoych po p*rę ty- 
sięoy dasz? Otóż s zło się to skutkiem usta­
wy przeoiw lichwie, głównie zaś, skutkiem 
ostrego i skutecznego w ostatmoh ozasaoh ści­
gania lichwiarzy przez prokuratorów i rądy. 
żydowscy kapitaliści mołomiasteoskowi spo­
strzegłszy, że interes wysoko prooentowy, po­
życzkowy b e z p o ś r e d n i  nie idzie, że on 
dającego zawsze kwalifikuje, a oięsco i prowa- 
du do kryminału, wnet przy pomoay swych 
djradoów prawnych, wyminęli te truda-ś ji i 
osiągnęli od swych pieniędzy proosnt lichwiar­
ski, me narażając się na żaane z sądami koli- 
zye, bo tsż to dzieje się, że tak powiem, aub 
audpicis, z powagą sądów.

Ustawa z 9 zwiscnia 1873 Dz. p. p. Nr. 
30 dozwala zakładanie towarzystw gospoier- 
ozyoh i zarobkowych i wkłada na sądy obo 
wiąaek przyjmowania do wiadomośoi stosunków 
tych spółek, który uh zaoiągnięoie do reje itru 
handlowego Zarsądwją — zarsądzić muszą. 
Otóż na tej 1 podstawie potworzyły i tworzą 
się dzisiaj owe spółki zarobkowe ożyli baaotki, 
które kupełnie już legalnie łiohwę uprawiają. 
Zapytacie jak to byo może i jakim sposobem? 
Żo to byó może i rzsotywiśoie jest — na to 
patrzymy, a chłopek , nasz to ozuje. Sposób 
zaś jest bardzo prosty. Spółka wypożycza na 
8%, na udział odo.ąg*. przy wypłacie dziesięć 
procent od wypożyczonej kwoty, na koszta 
zarządu i lane mniejsze wydatki l°|o» tak ie 
ozym to rasem lu°/0 lub mai o oo mniej; po- 
żyozki te odbywają się na weksle, albo na 
Bkrypta dłużne. W pierwszym razie idzie we­
ksel zaopatrzony w żyro cyrekoyi spółki do 
banku silniejsz.go w Tar^ow.o lub Krakowie 
na mniejszy pro jen o i u»y-kaaa zcąd gnówaa 
dziej s ę procentuje na powyasze lo"/f. Więc 
spółka zyskuje na reesśon ii  1 —2 procent, a 
na uzyokanej g .tówoe 8 - l o  procent. Ta prz, 

'jednym obrce.e, a jak się ten pieniądz klika

razy obróci, proszę piliotyó, jaki to noayni 
dochód w łaś sini f łowi pierwotnego kzpitsłu — 
je?t'o najiawn ej zupełnie legalna i ulegzliro- 
wana liobwz i tu już ani prokurator, ani sąd 
nio nie wskóra, bo się to dz’eje ra  poditaw<e 
uitawy z 9-go kwietnia 1873 — a resztę już 
sprawia zwykły obieg pieniężny, ten obieg, 
który im jest częstszy tem dla stosnnków eko­
nomicznych pożądańszy. O tem nie może byó 
dwóch zdań, nie ma bowiem wątpliwości, ie 
kapitał 500 zl. np. trey razy obróoony, oddaje 
żyeiu ekonomicznemu tę samą usługę, co ka­
pitał 1500 zł. raz obrócony. Przy skryptach 
dłużnyoh nie da się już t.) zrobić, tu jest tyl­
ko ta korzyść, że spłaoany tygodniowemi rata­
mi pieniądz pożyczony wraca powoli i nie da 
się tak doraiaie sfruktyfisować. Lsoz i to 
n<e jest bez znaozeuia, bo jeżeli od kilkuset 
dłużników wraoa on, wprawdzie w drobayoh 
kwotaoh, to setki te drobne, tworzą sumkę, 
która z pewnośoią nie leży darmo w kasie 
spółki zarobkowe], to jest ludzi, o których 
wiadomo, że wyo1ąg*n:e zarobku w perfakcyi 
posiadają.

Oto jak się praktykują legalna lichwa; 
ozy władze są w tem bez winy ? Na pozór, 
tak; w rzeczy samej — mojem zdaniem — 
nie; bo jeżeli tak jest, jak jeso, to sądy nie po­
winny tego rodzaja statutów zatwierdzać lub 
ograniczyć stopę prooentową do 4% a to z te­
go wyohodząo przeświadczenia, że te 4'|, w o- 
brooie robią 8 V0, oo zupełnie pp. kapitali­
stom małomiasteczkowym powinno wystarczyć, 
jeżeli znów biedna ludność wiejska nie ma pa­
dać ofiarą wyzysku w innej tylko formie.

O działalności filialnych zakładów Banku 
austro-wigierskiego i o naszych Bznkaoh zasta­
wniczych, w najbliższym liście.

Ułatwienie w przesyłaniu
płodów rolniczych.

'Wprowadsająo z dniem 1 lipoa b. r. 
marki do frankowania posyłek, zarząd kolei 
państwowych znacznie ułatwił przesyłanie 
płodów rolniozyoh koleją. Odtąd można w o- 
brębie wszystkich austryaekioh linii kclsi 
państwowych (s wyjątkiem kolei Iokainyoh, 
pozostających pod zarządem państwa) nabywać 
te marki i niemi opłacać koszta transportu 
przesyłek pospieszayo. , którym przysługuje 
transport zniżony. Według rozporządzeń tary­
fowych do takioh przesyłek należą takie 
wszystkie ważniejsze płody rołniose.

Zaetosowywanie marek do frankowania 
przesyłek, ' które e s  ' granicą a zwłaszcza w  
Anglii już się bardzo przyjęły, jest jpołąosone 
z wielką wygodą dla publiocnośoi. Bo po 
pierwsze, posyłający nie potrzebuje koniecznie 
na miejsou nadawania przesyłki uiszczać pie- 
n ęd«y za transport, wystarozy tylko nakleić 
ma ki na pakunku. Po drugie, przy użyciu 
marek do frankowania unika się pray nada­
waniu towaru niepotrzebnej pisaniny, gdyż 
nie wystawia się żadnego liftu frachtowego, a 
wystarcza tylko wypisać adres na pakunku 
lub na przytwierdzonym doń kartome.
  Na ra«ie zaprowadzono tylko jedną mar­
kę do frankowania, opiewającą na kwotę 50 h 
śtśrej m°ża* utywać pray nadawaniu pusyłea 
pospiesznych w wadze do 10 kg na odległo­
ści wynoszące naj wyżej 330 km. albo przy wa- 
d«e 10 do 20 kg. na ool»g<ośoi wynosząoe 
160 km Sprzedaż marek i przyjmowanie po­
syłek omsrkowauyoh odbywa się na siaoyaoh 
i nz prsestankach, a oprooz tego za pośredni­
ctwem koaduztorów na tyok irzestankech, na 
których nie ma stałego urzędnika. Stronom 
wolno tafcie kupować sobie o idy zapas takiok 
marek, omarkowaae przesyłki można nadawać 
do wszystkich staoy* i pnestanków. Oboiąża- 
nie jednak takioh przesyłek pobraniami, jako- 
też wszelkie deklaraoye eo do tego, jaki inte­
res ma ktoś w ioh dostarczaniu, są wyklu­
czone.

Morki do frankowania ożywa się w ten 
sposób, ie posyłający nakleja większy jej od- 
oinek na pakunku lub karteozoe z kartonu, 
a mniejszy odcinek po ostemplowaniu zaoho- 
wme u siebie jako poświadczenie nadania.

Transport przesyłek omarkowaaych od­
bywa się z reguły za pomooą pociągów osobo­
wych i towerowyoh- Dla wygody tyoh adre­
satów, którzy nie choą sami odbierać przyślą 
nyoh im markowanych pakunków, zaprowa 
dzono na pewnej liozbie staoyj i przestanków 
osobną siuśbą kolejową, która te przesyłki 
doręoza.

- Aby konntmtntom tyoh artykułów, o 
które przy tego rodsaiu przssyłkaoa głównie 
ohodsi, o ile możaośu ułatw A bezpośredni 
kontakt z producentami, polecono dyrekoyont 
kolei państwowych sporządzać spisy tyoh pro- 
duoentów i rozdawać je konsumentom.

List do fłedakcyi.
(W sprawia podwyższenia pensyi urzędnikom

Magistratu),
Wielmożny Parne R*daktorze!
W nrze 295 Przsglądu z dnie 28 bm. umie- 

saozono artykuł pod tytułem „Burza w Migi- 
strasie*, odaosząoy się do * zabiegów pewnej 
ozęśoi urzędników miejskich, wrzekomo w oelu 
uzyskania polepszenia płacy. Autor tego urty 
kuło, określiwszy odnośny projekt Magistratu, 
medogadztjąoy tektyoznie ani żądaniom, ani 
też stanowisku rozmaityoh, gtup urzędników 
miejskioh i zawiadomiwszy o zapadłej, reguła 
jyę płac odraczaj jej uchwale S ikoyt V Rady 
m, przeszedł do ogłoszenie poweiętyoh na ze­
braniach urzędników na dniu 22 23 i 24 bm. 
a on wał, a w k n u dotknął o«obą prezydenta 
uuasta dr. Godzunira MełaoJiowskiego.

Gdy wspomniany autor artykułu powołał 
się w swe jem ogłoszeniu na jednomyślność za* 
oadłych uchwał ogółu urzędników miejskich: 
konceptowych sanitarnych, rachunkowych i 1 eoh- 
niczayeh, urzędnicy m. urzędu budowniozsgo 
p oo suwają się do obowiątku cglwzesia naftę- 
pufąosgo oświadoienia:

1. Urzędnioy m:ojskjego urztda buiowni- 
ocego nie soliisryaują się z zaDailemi uchwa­
łami na mtimaizeniaoh kilkudziesięciu urzę­
dników Migistraiu odbytych w wsp 'umianych 
3 dniach.

2, Jakkolwiek w ob»c nadmiernego obcią­
żenia praną — trudnych, mozolnyoh i bardzo 
odpowiedzialnych zajęć, u*zęduioy miaiskiego 
urzędu budowniczego czują bardziej niż inne 
działy niedostatiozucśó obecnego wyaagrbdse- 
nia ze strony gminy, nieitojącego w żadnym 
stosunku ani do wymzgznei wiedzy i pracy, 
ani też do wynagrodzeń, jakie otrzymują urzę­
dnicy teohniozni innych inatytucyi technioz* 
nyoh w Pańitwie tustryaokiem, a nawet w na? 
ssym kraju, mimo to urzędnicy m. urzędu bu- 
downiozego uważają tylko uregulowanie płao 
przy równaczesnem gruntowne m zreorganizo­
waniu ozłego Magistratu, jako jedyni* z do­
brem gminy m. Lwowa, a tem samem i zwo­
jem wlasnem zgodne.

3 Urzędnicy m urzędu budowniozsgo 
wyrażają oburzenie z powoda niozem nie uza­
sadnionych zarzutów podniesionych, jakoby 
i w ioh imieniu przeńw pierwszemu, a jedne­
mu s najgodniejszych i tak o dobro gminy, 
jakoteż i los urzędników dbałemu obywatelowi, 
prezydentowi miasta.

4. Urzędnicy m- urzędu budowniczego 
ozująo się nie tylko funkoyonaryaszami gmin­
nymi, ale i obywatelami naszego grodu, nie 
przyczynią się, ani nie prsyłąozą do żadnyoh 
zapowiedzianych we wspomnianym artykule nie­
spodzianek, ani presyi w osin przyspieszenia 
regulaoyi płao, choćby to nawet w obso tak 
dogodnej sposobności, jaką przedstawiają zbli­
żające się wybory do R»dy miejskiej.

Z wsielkicb wspomnień, jakie poświęcono 
zamordowana] Cesarzowej Eiżbieoie, najpię­
kniejsze są niewątpliwie pamiętniki Greka 
Chmtomauosi, których pierwszy tom ukazał 
się na pułkach księgai-skloh. Z tomu tago w y j­
mujemy niektóre szczegóły, charakteryzująca 
bardzo plastycznie oh arak ter, upodobania i opi­
nie Cesarzowej

W  roku 1891 mieszkał Konstanty Christo- 
manos wraz z nieco starszym bratem Antonim 
na jednem z przedmieść wiedeńskich, i obaj 
przygotowywali się do egraminów państwo- 
wyoh. Pawnsgo rszu zjawił sie kuryer oesar- 
ski w izdeboe studenckiej. Rozkaz przyniesiony 
przez kuryera brim ał: „Jeden z braoi Ohri- 
stomanosów ma udać się do Cesarzowej, aby 
Ją uozyó po g.-eoku*. Rzecz oczywista, między 
braćmi rozpoozęła się dyskusya o to, który 
z niob spełniać ma zaszczytne obowiązki. Wre­
szcie Konstanty wymógł na braois, że poszedł 
do mistrza ceremonii Nopow i tak się z nim 
ułożył, że kareta dworska oodziennie o godzi­
nie 10 rano przyjeżdżać miała po niego i wie­
czorem snów go odwozić. Ale biednemu Anto­
niemu już sama jazda w karsoie dworskiej, na 
którą tysiące gapiów spoglądało, była nader 
kłopotliwą, a oóż dopiero sam na sam z Cesa­
rzową! Tylko z trudem wydobrł z niego Kon­
stanty opis pierwszej wizyty Mówił on: „Była 
bardzo dobrotliwą. Jest o wiele piękniejssą je* 
szoze, niż na obraztoh. Jest tak piękną, is  te­
go wprost opisać niepodobna. Mówi bardzo oi- 
oho i wolno, melodyjnym głosem. Chodziliśmy 
przez dwie godziny po ogrodzie, gawędząc o 
tem i owem. Opowiadałem Jej o uniwersytecie 
i o medycynie, oo Ją bardzo interesowało. Po­
wiedziała mi jednak, że nie wierzy w medy­
cynę, a już, jeżeli ma tolerować, to ohyba ho- 
meopatyę; ludzie ohcą, aby ioh osiukiwano, a 
małe dozy sikodzą najmniej*.

i Już drugiego dnia zauważyła Cesarzowa, 
że Antoni Chris^omauos jest za słaby, aby 
z Nią odbywać długie spacery no parku i na­
rażać się na grymasy pogody. Silny deszcz za* 
ozął padać w chwili, gdy się znajdowali daleko 
od pałacu. Cesarzowa była bardzo stroskaną o 
młodego, pL bo witego _ studenta i żegna jąo go 
rzekła: „Nie zapomnij pan bratu swemu po­
wiedzieć, żs może jutro, zamiast pana, mnie 
odwiedzić*.

Wyznaozono > Konstantemu Ohristomano* 
sosń w parku Lzinzowskim punkt pewien, w 
którym miał czekać na Cesarzową. Pierwsze swe 
spotkanie tak opisuje Konstanty: Nagle stanęła 
przedemną tak, żs przyjścia jej nie słyszałem, 
— smukła, ozaraa pani. Stała przedemną lekko 
poohylons. W lewem ręku trzymała wachlarz 
czarny. Wybełkotałem kilka frazesów o szozęśoiu 
wielkiem i zaohwyoie, lecz Ooa, widząc mój 
ambaras, rzekła z uśmieehem: „Gdy Grecy mó-

P° gfeoku, to brzmi to tak, jakby muzy­
ka*. Od tego ozazu Konstanty objął już lekoye 
greckiego języka.

Lato następne spędził Ohristomano* w 
lansbrnoku, gdz.e zamierzał składać egzamin 
doktorski. Ju t w początkach września otrzymał 
zapytanie, ozy zeohoe od grudnia aż do kwie­
tnia przyjąć posadę nauoiyoiela języka gre­
ckiego i towarzysza Cesarzowej- Przyjął pro- 
pozyoyę i od 8 grudrna 1891 roku zamieszka! 
Cnnstomanos w zamku cesarskim. Jeszcze tego 
samego wieosora powołała go Cesarzowa do 
zomaat swoioh i spaoerowała przez oałą godzi­
nę, r -zmawiając w greokim ięzyku. Caristomz- 
noe mówił o Iausbruoku, a Cesarzowa o wodo- 
• a laoh *r Ga -te nie, jęoeąoyoh po nnaoh, jal 
duue potępieńców, o ozamyoh jodłach i świef

<
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I o Homera* mówiła x o syrenach i o fieatry- Jiaroliny, wdowy po oesarzu Maksymilianie, 
esy takiej, jaką Rosetti malował. Późną nocą rzekła jakby do siebie: „Przepaść trzydziesto- 
podała mu łaskawie rąkę do pocałunku i ras- letnia, pełna okropnośoi. A prrytem podobno 
kła: „Od jutra spacerować bodziemy eodzien- utyła niezmiernie11.
nie po kilka godzin w Sokonbrunnie. Gdyby Podczas jednej z podróży ca pokładzie
pan nie był przyjechał, byłabym sobie musiała statku, gdy biała mewa natarozywie latała 
odmówić tej przyjemurśoi. Dam dworskioh nie około okrętu, szepnęła Cesarzowa: „Mówi x»i, 
ohoiałabym r.arażaó na taki spaoer simowy, a że ntonę. Gdy ozytałam, jak Shelley zginął, 
Cesarz nie ma czaro*. zaraz sobie o tem pomyślałam*. (Shelley jak

Pewnego razu rzekła cesarzowa nauozy-1 wiadomo utonął podczas przejażdżki łodzią po 
oislowi swemu, że chciałaby grecką lekoyę od- , morzu)
bywać podczas fryzowania. „Fryzowanie — ) Ulubioną swą kozę tak charakteryzowała: 
mówiła — trwa sawsze prawie dwie godziny, j — Odbywa podróże bez entuzyazmu, ale ma 
i gdy moje włosy są w ruohu, duch mój za- poczucie obowiązku — bo jest Angielką, a to 
sypia Lękam się. że z włosów przechodzi w poczucie obowiązku jest więcej warte od całej 
paloe fryzyerki. Więi potem głowa mnie boli., estetyki.
Skorzystamy z tego czaro, aby Szekspira tłó

ił  nerszawy uuuaisą: rouuanu »wiąi< piłliujn j wyobrazić miuy pOlluynutÓw i Żarty, jakich się Stali 
nic zabraniała składać kwiatów u stóp pomnika przedmiotem wśród tłumu.

K r o n i k a .
Lwów 28 graduia.

Przed Sejmem. Socyaliści lwowscy odbyli

u&acsyó. W ten sposób przymusimy duoha do 
prtoy!“

Działo siq wiqo tak, jak ohoiała oesarao- 
wa, ale niekiedy grecka lekoya w coasie fry- 
■owania doaaawała przerwy. Było to wtedy, 
gdy Cesarz cdwiedaał mali:nk<j awoią Chri- * wcioraj igromadsenie, na którem — jak to ciyni$ 
stomauesowi nie pozwolono opussowó komna-. od paru już lat — uchwalili reaolucyę, domagająca 
ty, ale rownawiano pny nim po węji^riku, się powszechnego tajnego prawa głosowania doSej- 
wieo ni o nie roiumiał, opróea wymienionyoh 2 mu. Socyaliści jednak zapominają, że im prawo gło- 
W ayalogu nazwisk politycznych. Cesarzowa r sowania rozleglejsze, tem wartość ciała prawa- 
cięsto wzrusiała ramionami i robiła pocieszne dawczego jest niższą. Dńęki zaś dzisiejszej ordyca- 
miny. A gdy potem sama zostawała z Christo- ; cyi wyborczej, Sejm galicyjski może śmiało zaliczać 
manesem mówiła: * się do najpoważniejszych ciał prawodawczych w Eu-

— Gawędziłam o polityce, Chciałabym po- ropie. Nic więc dziwnego, że mając tak znakomitą 
módz, ale znam się lepiej na gramatyce greo- \ instytucyę prawodawczą̂  nikt z poważnych obywa- 
kiej. Mam też za mało respektu preed polityką \ toli kraju, nie pragnie jej zmiany na gorszą, lecz 
i nie uważam jaj za godną szozególnej uwrgi. [ chce ją utrzymaó jak najdłużej na tym wysokim

stopniu powagi i wytrąwnośoi politycznej, na któ­
rym stoi ona teraz.

Jedynie wrogowie naszego kraju chcą obniżyć 
nasz Sejm i dlatego domagają się jego reformy 
W kierunku rozszerzenia prawa wyborczego. Właśnie 
przed paru dniami odbył się w Zbarażu sejmik re­
lacyjny posła do Sejmu chłopa Ostapczuka, i rady­
kaliści ruscy uchwalająo mu wotum zaufania, równo­
cześnie wypowiedzieli także żądanie rozszerzenia 
prawa wyborczego do Sejmu na wszystkich mie­
szkańców kraju pełnoletnich i płci męskiej. Dążenie 
radykałów ruskich do tego, aby Sejm polski upadł 
na znaczeniu, jest zrozumiałem, również jak jest 
zrozumiałem dążenie socyalistów do tego samego 
celu. Ale co zrozumiałem nie jest, to to, że są pe­
wne pisma polskie, uchodzące za patryotyczne i 
niezawodnie przekonane, że są patryotycznemi, a 
które przez miłość do doktryny liberalnej, jakoteż

mu i stworzyć piątą dla niego kuryę. Czyżby 
Słowu polskiemu i Ruchowi katolickiemu zależało 
na tem, żeby nasz Sejm wszedł na to bezdroże, na 
którem jest od dwóch lat Rada państwa ? lub był 
widownią takich obrzydliwych scen, jakie się odby­
wają w parlamencie francuskim lub włoskim?

Wiadomości urzędowe. Minister sprawiedli­
wości przeniósł adjunktów sądowych : Ferdynanda
Agata z Jaworzna do Jordanowa, Zygmunta Ja-* 
eińskiego z Dobczyc do Tarnowa i zamianował kan­
dydata notaryalnego Stefana Z&pałowicza adjunktem 
sądowym w Jaworznie.

W myśl rozporządzenia o tworzeniu kolegiów 
znawców w kwestyach, dotyczących literackiego 
prawa własności, minister oświaty zamianował na 
lat sześć członkami takiego kolegium dla literatury 
z siedzibą we Lwowie: przewodniczącym dr. Anto­
niego Małeckiego, zastępcą dr. Romana Piłata; 
członkami Władysława Bełzę, dr. Karola Estreiche­
ra, dr. Ludwika Finkla, Władysława Gubryaowi- 
cza, dr. Wojciecha Kętrzyńskiego, Adama Kre- 
chowieckiego, dr. Ludwika Kubalę, dr. Józefa I
Tretiaka.

Do kolegium znawców muzyki z siedzibą we * mę, z warunkiem, aby procenty co lat parę wypła

— Ja śledzę ją tylko wtedy — odparł Chri 
stomanos — gdy ministrowie padają.

— Aoh oni po to są na świeci®, aby oiągle 
padać. Po tem następują inni... Zresztą — do­
dała po chwili z ironicznym uśmieehsm,— cała 
polityka jest oszukiwaniem samego siebie. Dy­
plomatom zdaje się, żs kierują wypadkami, 
tymczasem wypadki zawsze ich zaskakują. Ka­
żde ministerjum nosi w sobie zarodek upadku,
Cokolwiek się dzieje, dzieje się samo przez się, 
z wewnętrznej konieczności, z dojrzałości, a 
dyplomaci stwierdzają tylko fakty.

Gdy Christomanos w ozasie spaceru po 
SohGubrunie o*ytał Cesarzowej utwory Dosto­
jewskiego) rozmowa zeszła na kwostyę kobieoą.

— Wolnemi powinny być kobiety, — mó­
wiła Cesarzowa — bo są niem* godniejsze od 
mążozyzn. Najlepszym przykładem jest Geor- 
ges Sand. Ale co do zrównania w nauce, to I do rozmaitych formułek wyborczych, przemawiają 
należę do opozyoyi. Im mniej kobiety się uorą, I ciągle za tem, aby rozszerzyć prawo wyborcze do 
tem większą mają wartość. Wtedy wiedzą ' _i
wszystko same z siebie. To, ozfgo się uczą, 
kieruje ich tylko na jakiś manowieo wewnę­
trzny. Zatracają w tej nauce oząstkę samych 
siebie, aby ca opróżnione miejsce postawić 
ułamek gramatyki i logiki. W krajach, gdzie 
kobiety mniej się uczą, są one o wiele dojrzsl- 
szemi istotami, niż nasze sawantki. Jest to 
nonsensem, oo opowiadają przyjaciele emascy* 
paoyi, jakoby wykształcone matki wydawać 
miały na świat duchowo więoej uzdolnione 
dzieci. Przeciwnie ! I h działalność matczyna 
byłaby doskonalszą gdyby były jako drzewa, 
wolne od wszelkich więzów i skrzywień, pod 
gołem niebem rosnące. Kobiety nie po to są 
na świacie, aby mężom pomagać w robocie, su* 
flerowaó im myśli i rady, lecz po to, aby ich 
sama bliskość bud*iła myśu i przyspieszała ich 
dojrzewanie w mężczyznach, którzy je z siebie 
ozerpaó powinni.

lanym razem rzekła : Pytaoie, dlaczego 
kobiety sprzeniewierzają się mężczyznom ? Od­
powiedź prosta. Bo wieruemi pozostawać mu- 
i2<j. Ten przymus, to prawo, jest wprost wy 
zwaniem. A kto tam wie, czy małżonek jest 
w samej rzeczy wybranym, przez los przezua- 
3sonym, Większość panien wychodzi za mąż 
tylko dlatego, że pragnie wolności. Miłość 
zresztą ma skrzydła do odlotu.

Nadzwyczajnie zajmującymi są krótkie 
opinie cesarzowej o sztuce, literaturze, naturze 
i otoczeniu, rzucane pod wpływem chwili, a je- 
inak świadozące, że te dorywcze uwsgi wyro­
iły na gruncie głębokiego namysłu. Uto razu 
pewnego ostrzegała oesarzowa Ohistomanosa 
przed intrygami dworu, a gdy wyraził przeko­
nanie, że cały dwór jort głęboko do cesarzowej 
przywiązany, rzekła ze smutnym uśmiechem:
,0, tai! kochają cesarzową.... Kochają ją głów­
cie dlatego, że przez nią mołna dojść do oze- 
joś*. Innym taś razem rzekła: „Damom dworu 
s tytułami hrabiowskiami muszę zawsze ocś 
akiego powiedzieć, aby mogły odpowiedzieć, 

na tem polega ioh służba. Największym cię­
żarem królów jest to, że woiąż ocś pytać się 
nnszą. Ja założyłam sobie kolekoyą pytań*.

Gdy raz dawano w Burgu „Hamleta* i 
3hriatomanos opowiadał o tem przedstawieniu, 
iapytała menarohini:

— Czy pan zauważjł, że u Szekspira obłą- 
cani są jedynemi osobami z rozsądkiem? I w ży- 
uu niewiadomo, gdzie się rozsądek i gdzie się 
»błęd znajduje.... A wiesz pan, którą sztukę 
Szekspira lubię najwięcej ?

— „Hamleta*, Najjaśniejsza Pani.
— Nie. „Sen nocy letniej*. Czy pan nie wi- 

Iział w pokoju moim w Ltinzu obrazu przed- 
tawiającego Titanię bawiącą się oślą głową?
?o jest ośla głowa naszych iluzyj, które nie- 
LStannie pieścimy. W każdym z zamków moich 
s8t taki obraz. Nie mogę się dość nasycić jego 

widokiem.
Innym razem zaprowadziła Cesarzowa 

Christomanosa do maleńkiego pokoiku, którego 
ściany pokryte były wizerunkami koni. „Spójrz 
pan! — rzekła gorzko — tylu już przyjaciół 
straciłam. Wielu i  nich poszło na śmierć za 
mnie, ozego żaden człowiek nie byłby nigdy 
uczynił. Raozejby mnie zamordowali*.

W marcu 1892 r. odbyła Cesarzowa po­
dróż do Miramare w towarzystwie Christom*- 
nosa. Zaohód słońca, p:nie kąpiące się w o^er- 
wonem złocie, welony purpurowe na niebie, 
wszystko to wprawiło Greka w ekstazę, której 
prawdopodobnie dał wyraz nazbyt wymowny.
Oczekiwał równy oh wynurzeń Cesarzowej, ale 
ona patrzyła długo w czarodziejskie sjawiako, 
i nagle, jakby rozdrażniona hymnami Christo- 
manosa, zacytowała ironioinie wierszyk Hei­
nego, w którym sentymentalna panna na widok 
zaohodzącego słońca rozpływa się w westchnie­
niach i zgryzooie, a poeta tłómaczy jej, żeby 
się nie martwiła, bo to jest stary „kawał*4 
urządzany stale przez słońce, które codzień za­
chodzi, a nazajutrz znowu powraca. Cesarzowa 
deklamowała:

Ein Fraulein stand &m Meere
Und seufzte lang und bang;
Es kiankte eie so sehre
Der Sounenuntergang.

Mein Fraulein seien sie munter,
Es iat ein altes Stiick 
Da vome, geht sie unter,
Dort hinten kommt sie zuriick.

Mickiewicza; to też formalnie zasypano pomnik 
kwiatami. W sobotę po południu komitet budowy 
pomnika z ks. Radziwiłłem na czele udał się do 
ks. Imeretyńekiego, aby na jego ręce złożyć carowi 
podziękowanie za pozwolenie postawienia pomnika. 
Ks. Imeretyński bardzo uprzejmie przyjął komitet 
i podobno szczególnie wyróżniał Sienkiewicza. — 
Pogłoski o dymisyi ks. Imeretyńskiego są przed­
wczesne, pomimo, że wymieniają już gen. Trcckie- 
go, jako domniemanego jego następcę Nie da się 
zaprzeczyć jednakże, że pomiędzy ks. Imeretyńskim, 
a ministrem spraw wewnętrznych, powstało niepo­
rozumienie z powodu uroczystości Mickiewiczow­
skiej. Imponująco spokojne zachowanie się ludności 
oddaje jednakże słuszność ks. Imeretyńskiemu, który 
lepiej, niż rząd centralny, eceniał sjtuacyę i uspo­
sobienie ludności w Warszawie.

Konkursa rozpisują: Prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu na • posadę sędziego po­
wiatowego w Krościenku z terminem do 14 sty­
cznia. — Sąd obwodowy w Tarnowie na posadę
sekretarza sądowego z terminem do 14 stycznia. — 
Są i  obwodowy w Sanoku na posadę sędziego po­
wiatowego w Dynowie z terminem do 15 sty­
cznia. — Sąd obwodowy w Samborze na posadę
sekretarza sądowego z terminem do 18 stycznia.— 
Sąd krajowy w Czemiowcach na posadę sędziego 
powiatowego w Zastawnej z terminem do 15 sty­
cznia. — Namiestnictwo na dwie posady końce pi­
atów sanitarnych w X randze z terminem do 20 
stycznia i na posadę kasyera przy kasie prowen­
towej w Krynicy w X randze. Termin do 15 go 
stycznia,

Tragedya Świąteczna. Manipulanci sądowi 
z Tarnopola zjechali się do ekonoma w Czystyło- 
wie. Po wesołej libacyi powstała sprzeczka. Niejaki 
Kardela wymierzył policzek SO-letniemu Fedunyko- 
wi, który padł tak nieszczęśliwie, że zginął na 
miejscu. Kardelę uwięziono.

Wstrzymania śledztwa. Izba radna w No­
wym Sączu wstrzymała śledztwo przeciw magistro­
wi farmacyi Mary ano wi DoBkowskiemu, którego po­
sądzano o podpalenie kaźui swego brata Tadeusza, 
zabójcy śp. Górskiej Okazało się bowiem, że po­
szlaki przeciw Maryanowi były fałszywe. Natomiast 
poleciła Izba radna sądowi w Krościenku wdroże­
nie poszukiwań za podpalaczem.

Si tuka Alfreda Nossiga, Lwowianina, librę- 
cisty Paderewskiego, p. t. „Boska miłość*, która 
miała być wystawioną we Wiedniu w teatrze Raj­
munda, wskutek iutryg zakulisowych nie wejdrie 
już na deski tego teatru, chociaż już wszystkie
role były wystudyowane, a misę en scene ułożona. 
Po dymisyi bowiem „gwiazdy* teatru Rajmunda, 
aktorki Adeli Sandrook, która miała grać główną 
rolę kobiecą w „Boskiej miłości*, oblęgli autora re­
żyserowie i artystki trzech innych teatrów wiedeń­
skich, napierając się o sztukę. Reżyserom szło 
o pozyskanie sensacyjnej nowości, a artystkom
0 objęcie spadku po słynnej rywalce. Gdzie ta sztu­
ka nareszcie ujrzy światło kinkietów, dotąd nie
wiadomo.

Z Rzymu piszą: Tatejsze życie towarzyskie
1 ruch karnawałowy nie zapowiada się zbyt świe­
tnie. Arystokracya ogląda się przedewszystkiem na 
hr. Helenę Mierową, której wspaniałe bale stano­
wiły centrum zabaw. Ale hr. Miarowa w tym roku 
przywdziewa żałobę, razem z dworem austryackim 
i ambasadami, jako będąca w zażyłości se sferami 
dworskiemi w Wiedniu. Będą więc rauty, ale ba­
lów nie będzie, na esem Rzym wiele straci.

W miesiącu kwietniu zbierze się tutaj mię­
dzynarodowy kongres dziennikarski, w wspaniałym 
lokalu klubu prasowego na placu Colonna.

Dla najlepszego ojca. Przed paru laty nie- 
I jaki Reyerdy zapisał miastu Paryżowi znaczną su-

Lwowie zostali powołani: Przewodniczącym Wła­
dysław Żeleński, zastępcą przewodu. Henryk Ja­
recki, członkami: Wiktor Barabasz, dr. Franciszek 
Bylicki, Bolesław Domaniewski, Stanisław Krzyża­
nowski, Rudolf Schwarz, Franciszek Neuhauser, 
Stanisław Niewiadomski, Franciszek Słomkowski 
i Mieczysław Sołtys.

Do kolegium znawców dla sztuk plastycznych 
powołani z siedzibą w Krakowie: przewodniczącym 
dr. Maryan Sokołowski, zastępcą Julian Zaoharje- 
wicz (który jednakże wczoraj umarł. Przyp. Red), 
członkami: Teodor Aksentowicz, dr. Jan Bołoz 
Antoniewicz, Tadeusz Błotnicki, Julian Fałat, Wła­
dysław Łuszczki©wici, Edward hr. Raczyński, Piotr 
Staohiewicz i Leon Wyczółkowski.

Aleksander Bandro orski, słynny nasz tenor, 
daje dnia 23 stycznia koncert w Krakowie.

Z krakowsklago Towarzystwa ubezp^scześ.
Naczelnik centralnej buehalteryi w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń p. Adam Gustaw po 38« 
letniej zaszczytnej służbie, na własne żądanie prze* 
niesiony ze stał w atau spoczynku. Na jego miejsoo 
naczelnikiem mianowany został p. Wiktor Gablenz. 
Zastępcą naczelnika mianowany p, Teofil Zarembaki, 
dotychczasowy buchalter. Buchalterem zamianowany 
p. Józef Mamczyński, adjonkt I klasy*

Na do Oh Ód budowy „Domu akademickiego* 
we Lwowie odbędzie się dnia 18 stycznia w salach 
Kasyna miejskiego wieczór tańcujący, urządzony 
staraniem „Akademickiego klubu cyklistów we Lwo­
wie*. Przygotowania są w pełnym toku.

Zaćmienie księżyca. Wczoraj w nocy mie­
liśmy sposobuość obserwować dość rzadki a bardzo 
piękny fenomen natury: mianowicie całkowite za­
ćmienie keiężyca. Aby zaćmienie księżyca nastąpiło, 
potrzeba, aby ziemia znalazła się między słońcem a 
księżycem na jednej linii prostej, gdyż tylko wtedy 
księżyc może się całkowicie zanurzyć w stożkowa­
tym cieniu, który ziemia rzuca. Ponieważ płaszczy­
zna drogi księżyca nachyla się ku drodze ziemskiej 
pod kątem 5° 9’, dlatego zaćmienia księżyca zda­
rzają się tylko 29 razy w ciągu 18 lat, gdyż tylko 
tyle razy właśnie wszystkie trzy ciała niebieskie 
znajdują się na jednej linii prostej. Warunek ten 
nastąpił właśnie wczoraj około godziny V# do 12. 
Najpierw ujrzeliśmy cień na stronie lewej, tj, wscho­
dniej tarczy księżyca, cień ten posuwał się ku środ­
kowi tarczy księżyca, stając się coraz więcej za­
okrąglonym, co się dzieje zawsze wtedy, gdy cień 
pada na kulę. To, że granice cienia ziemi, rzucone­
go na księżyc, nie były ostre, da się wytłómaciyć 
tem, że atmosfera ziemska daje również cień, cho­
ciaż mniej wyrażuie. O godzinie Lej przybrała cała 
tarcza księżyca barwę ciemno*czerwoną, całe zaś 
zjawisko trwało do godziny 2-giej. Zaćmienia księ­
życa trwają zawsze znacznie dłużej niż zaćmienia 
słońca, a to dlatego, bo średnica ziemi jest trzy 
razy większą od średnicy księżyca, więc cień zie­
mi, w którym się księżyc zanurza, jest bardzo wielki.

Ml 11} fi Kacy a. Za dziennikami ruskimi, które 
ktoś zmistyfiftował, donieśliśmy wczoraj o śmierci 
gr, kat. ks. Wolińskiego w Białej pod Czortkowem. 
Dowiadujemy się jednak, że sędziwy kapłan żyje i 
cieszy się dobrem zdrowiem, co z przyjemnością 
ogłaszamy.

W Czytelni katolickiej odbędzie się dziś wie­
czorem wspólny opłatek. ,

Na Strzelnicy odbędzie się na zakończenie 
starego roku wieczorek strzelecki z tańcami. Począ­
tek o 8-mej wieczorem.

oane były najlepszemu ojcu rodziny se sfery robo­
tniczej. W r. b. przypadała właśnie owa nagroda, 
wynosząca 8000 fr. Stawiło eię 68 kandydatów 
z 466 dzieci. Ostatecznie nagrodę przyznano p. 
Vandenbrouck, ojcu 14 dred (dwoje nie żyje), 
w równej liczbie 7 synów i 7 córek. Ojciec rodzi­
ny, szewc z zawodu, liczy 45, matka zaś 89 lat 
życia; najstarsza córka ma 22 lata, nąjmłodsza 14 
miesięoy. Gały ten „światek* gnieździ się w domku 
osobnym na 92 metrach kwadratowych przestrzeni. 
Ojciec rodziny zarabia 8 franków dziennie, z czego 
przed sześciu jeszcze laty żywił siebie, żonę i 12 
dzieci. Obecnie córka najstarsza i syn zarabiają już 
na siebie.

Czyszczenie dróg. OdsterreichischdandWn Wo
chenblatt zamieścił artykulik p. Jana Brandła, 
rządcy pewnych wielkich dóbr w Austryi> w któ 
rym on tłómaczy pod jakimi warunkami ma się 
podjąć rolnik wywożenia śmiecia z ulic i dróg, 
i pisze tak :

Śmiecie i błoto z ulic niebrukowanych w ogól­
ności ma małą wartość. Wartość ich rośnie im 
większy jest ruch na tych drogach i stosownie do 
używanego do szutrowania kamienia; kamień twar­
dy piaskowy lub szuter rzeczny przy zwietrzenia 
zawiera zwykle bardzo mało składników potrze­
bnych dla wzrostu roślin. Wywożenie błota i śmie­
cia z takich dróg można się podjąć tylko w razie, 
gdy pola są blisko położone i to albo bez płacenia 
za nie lub też gdy nie ma konkurencyi, żądać na­
wet zapłaty za wywożenie i najlepiej godzić się nie 
od fary, ale od kilometra, Błoto jednak i śmiecie 
z ulic brukowanych o silnym ruchu przejezdnych 
ma wartość taką samą jak dobry gnój stajenny. 
Za wywożenie go można płacić stosownie do odda­
lenia od pól 10 do 20 ct. za 1 metr kubiczny, lub 
lepiej za furę, używając wtedy największych wozów 
i najsilniejszych koni.

O ile wiemy, u nas rolnjcy podmiejscy nie 
znają wartości gnoju drogowego, bo u nas ma­
gistrat musi płacić za wywóz jego i używa go do 
zasypywania dołów, o zabieraniu go przez rolników 
za darmo lub za dopłatą ani mowy nie ma. 
A szkoda, bo marnuje się niepowetowanie masę 
nawozu, a rolnicy podmiejscy i ogrodnicy płacą 
słono za sztuczne i nieaatacene nawozy. Czyż nie 
mogliby zrobić w tym kierunku próby ?

Wirtuoz aktorski I śpiewaoki niejaki Fregoli,
popisuje się teraz w Carl-teatrze wiedeńskim ścią­
gając tłumy puliczności. Fregoli sam jeden odgry­
wa całe sztuki, głównie operetki, co chwila jest 
kim innym, innym głosem mówi lub śpiewa, wy­
konuje to tak szybko i łudząco, że potrafi sam 
cały wieczór zapełnić, bawiąc znakomicie publi­
czność, Ponieważ do ról jego potrzebne mu eą 
ustawiczne zmiany kostyumów, przeto za sceną ob­
sługuje go błyskawicznie 60 osób.

Genialna sztuczka. Do jednego z mieszkań 
przy rue de Moret w Paryżu dobrał się złodziej 
i tam wbrew swemu oczekiwaniu znalazł gospody­
nię. Zaczął uciekać, a pani Ranson krzyknęła i 
zemdlała ze strachu. Na krzyk jej zbiegli się sąsie- 
dzi, a ku powszechnemu zdumieniu znalazło się 
dwóch polieyantów, którzy rozpoczęli poszukiwania 
za złodziejem, po mieszkaniu zaś oprowadzał ich ze 
świecą jakiś człowiek. Rewizya była bez rezultatu. 
Policyanci, podziękowawszy swemu przewodnikowi, 
powrócili do pokoju pani Ranson. Na ich widok za­
wołała przerażona: „Jakto, nie ujęliście go? Prze­
cież to ten, który trzymał świecę!* Można sobie

Wielu członków parlamentu angielskiego
postanawia na przyszłość usunąć się od kandydo­
wania do Izby niższej, a to z powodu zbytnich — 
kosztów. Według ich zdania: gra nie warta świe­
cy. Obliczają oni, że za prawo wstępu do tego 
„naidreższego klubu* płaci się 10000 funt. szterl. 
(125000 zł.), a następnie po 3000 fantów (37500 
zł.) rocznie. Za te pieniądze można wejść do le­
pszego klubu, albowiem dziś już Izba niższa nia 
uchodzi za najlepszy w Londynie. Nie warto więc 
przepłacać wyborców, przechodzić przez tyle wzru­
szeń, a następnie wydawać bajeczne sumy n* re­
prezentację.

Ofiary. Na budowę kościoła w Turce złożył 
u nas konwent 00, Franciszkanów we Lwowie 
5 złr.

Zatarli. W Krakowie, Julia Bonaoli Matter> 
wdowa po kapitanie, lat 59; Marya Kopczańska 
żona profesora chemii w Uniwersytecie Jagielloń* 
skim, dr. Aleksandra, lat 52. — W Terno wie, 
Stanisław Nenyczka, prokurator państwa, lat 43 — 
W Zbarażu, Wilhelm Reisner, lekerz sądowy, 
lat 59.

Stan powietrza. T. o g, 7 rano — 1, w poł. 
+ 4  R, Bar. 767. Spada. Pogoda.

Idylla maleńka taka:
Wróbel połyka robaka,
Wróbla kot dusi niecnota,
Pies chętnie rozdziera kota,
Psa z lubością wilk pożera,
Wilka zadławia pantera.

, Panterę lew rwie na ćwierci,
Lwa człowiek; a sam po śmierci
Staje się łupem rob łka.
Idylla maleńka taka. M. Rodoc.
Zaufanie.
Ojciec (do niedawno zamężnej córki). No, jak­

że tam Klarciu, zyskałaś już zupełnie zaufanie twe 
go męża ?

Córka. O tak ojczulku 1 znam już nazwiska 
wszystkich jego wierzycieli na pamięć i właśnie w 
tej sprawie wybierałam się dziś do ciebie,

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro
dę „Zaza*, obraz z życia zakulisowego w 5 aktach 
P. Barton i K. Simon. We czwartek „Gejsza*, ope 
retka w 3 aktach Sidney Jonesa. W piątek „Z&za*. 
W sobotę po południu „Skąpiec*, komedya w 
aktach Moliera, wieczorem „Rok 1898*, wielki 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach. W niedzielę 
popołudniu „Karyerowicz*, komedya w 4 aktach 
Józefa Biizińskiego, wieczorem „Gejsza*. W ponie­
działek po raz pierwszy „Światło morza*, dramat 
w 4 aktach Ludwika Ganghofera.

Literatura i sztuka.
Album współczesnych poetów polskich.

1883—1898. Wyduł Jan Kasprowicz. Dwa tomy. 
Nakładem Księgami polskiej B. Połonieckiego i Kflię 
garni polskiej K. G"endys*yń&kiego w Petersburga.

W pięknem miniatarowem wydania mamy ta 
zawarte starannie wybrane najcelniejsze i najcha- 
rakteryatyczniejsae atwory czterdziesta kilka poe­
tów polskich ostatniej doby. Wyboru tego dokonał 
p. Jan Kasprowicz, sam znakomity poeta i znawca 
literatury. W układaie „Albumu* trzymał się p 
Kasprowicz chronologii, a wyjątki z każdego poety 
poprzedził jego krótką biografią. Szczera wdzię­
czność należy się wydawcy jak i nakładcom za 
uskutecznienie tak mozolaego i tak pożytecznego 
dzieła jak to „Albom*. W pierwszym rzędzie przy­
niesie ono niewątpliwie pożytek dla szerokiej pu­
bliczności, gdyż zaznajomi ją z rozwojem, prądami 
i duchem najnowszej liryki polskiej, której drugi 
rozkwit właśnie na nasze czasy przypada. Odda 
„Album* wielką usługę także samej pcezyi, gdyż 
popularyzując utwory poetów, skruszy resztki obo­
jętności dlz poezyi lirycznej, wywalczy dla poetów 
uznanie i zrozumienie.

S  T
(1 posiedzenie z 28 grudnia).

Po Uroczystych naboieńatwaoh odpr.wio- 
uyoh w kodoicłaoh katedralnych obu obrząd­
ków zebrali eią posłowie o godzinie 11 w po­
łudnie w sali sejmowej. Komplet jest stosun­
kowo dość lioany (114 posłów). Posłowie ubra­
ni przeważnie czarno, zaledwie kilku przybyło 
w kontuszaoh. W sali gwarno jak w ulu. Li­
czne grupy posłów prowadzą ożywione roimo- 
wy, w jednej z nich widzimy byłego prezesa 
ministrów Kazimierza br. Badeniogo. G.lerya 
zapełnione publiozuośoią.

O godzinie 11 minut 30, marszałek hr. 
Stanisław Badeni wszedł na trybuną marszał­
kowską w czarnym kontuszu i z gwiazdą wiel­
kiego krzyża orderu Leopolda na piersi, ude­
rzył laską trzykrotnie na znak, że posiedzenie 
otwarte. W okamgnieniu zapanowała w sali 
uroozysta cisza. Marszałek powołał na tymcza­
sowy oh sekretarzy pp. Andrzeja Potookiego, 
Urbańskiego, Niezabitowskie^o i Karatniokio- 
go, poczem przemówił w te słowa:

„Zanim ar gają sesją sejmową, jakże nie 
wspomnieć, że dziś sb; oramy eią po raz pierw- 
s*y od czasu, gdy Bóg dotknął strasznem nie- 
ssaząśoiem naszego Najmiłośoiwszego Cesarza i 
Króla (Posłowie powstają i  miejsc) pogrążył 
w ż*łobie dom Jego, a wraz a Nim i wszyst­
kie ludy Austryi- Jak w pierwszej chwili po 
tym strasznym wypadku, tak i dziś w sercach 
naszyeh tkwią głęboko też same uosuoia.

Przechowujemy wiernie drogą pamięć 
przedwcześnie zmarłej Cesarzowej i Królowej, 
żywimy najgorętszo wspćłoiuoie dla Cesarza i 
Króla naszego, a ogarnia nas oburzenie i wstręt 
przed nieludzką i okrutnie dokonaną zbrodnią. 
Opłakujemy stratą tej, która była opiekunką 
ciarpiąoyoh, orędowniczką wszystkiego, oo do­
bre i .z<ach*tne.

Jej życie pełne było myśli o drugich i 
chęci czynienia im dobrze, a była nie tylko 
najwiomiejssą towarzyszką naszego Cesarza i 
Króle, ale osłodą Jego żyoia, szczęściem w nie- 
stozęśoiu, a pociechą w najtrudniejszych i naj­
boleśniejszych oh wiłach.

Ponad uczuciem żalu własnego, góruje 
myśl o Tym, którego Bóg tak srogo dotknął, 
i ohęó czynienia tego, ooby mu choć najlżejszą 
ulgę w cierpieniach pmyaiiśó mogto.

A tak jak w rodzinie po straoie nkooha- 
naj osoby oi oo pozostali, gamą się jeszcze bar­
dziej do siebie, jak gdyby strata, którą wspól­
nie ponieśli była nowym śoiślejssym węsłam, 
łączącym ich, tak też i my pragniemy dziś 
bardziej jaszcze otoozyó miłością i przywiąza­
niem naszego Cssarza i Króla w nadziei, że 
Mn ohoó małą ulgę przynieść zdołamy i pawni, 
Ze działamy po myśli tej, której stratę opłaku­
jemy, i której pamięć wiecznie ozoió choemy.

Wydział krajowy już w odpowiedniej obwili 
złożył u stóp Tronu imieniem kraju wyrazy 
najgłębszego współozuoia, a dziś niech proto­
koły naszych obrad będą tyoh uozuó powtó­
rzeniem.

Wysoki Sejmie! W wyjątkowyoh warun­
kach zbiera się tegoroozna sasya sejmowa. Wia- 
dom.m nam jest, że będzie trwać tylko dni 
kilka i zostanie po kilku dniach odroczoną, na­
tomiast sie jest nam wiadomem, kiedy daną 
będzie Sejmowi sposobność do dalszych i dłuż­
szych obsad.

Powód tej niepewności znamy powszeoh- 
nie i nie ma potrzeby go tu bliżej omawiać.

Brak dobrej woli Rządu i ohęoi przyzna­
nia Sejmowi już t.raz potrzebnego ozasu do 
obrad jest zupełnie i stanowczo wykluczony — 
powodem tu tylko konieozcośó doprowadzenia 
do skutku w drodze parlamentarnej ugody 
międsy obydwoma połowami Monarohii, oo i 
sa?z Sejm zawsze za pożądane i konieozue uważał.

Nie mniej jednak ubolewam nad tem, że 
tak budżet, jak i wszelkie inne ważne sprawy 
krajowe dopiero w późniejszym, z nzwet bliżej 
nie oznaefonym ozasie załatwione będą.

Z u h  waleniem bowiem budżetu związany 
jest cały szereg uchwał Ssjmu, które w oiągu 
roku budżetowego woale wykonane nie będą, 
jeieli budżet najpóźniej w marcu uchwalony 
nie zostania.

Żadna z tyoh nohwzł osobno wzięta nie­
ma pierwflKorzędnego znaozenia, suma ioh ja- 
dą»k oznacza postęp na drodze rozwoju komu- 
nikaoyj, m.lioraoyi, popierania rolnictwa i 
przemysłu, a ten rok stracony obojętnym być 
nie może, -

Na wystosowane do mnie zapytanie o. k. 
rządu, uważałem za mój obowiązek oświad­
czyć się z« zwołaniem Sejmu już teraz przy­
najmniej na kilkudn:ową ąesyę a obok osobi­
stego mego zapatrywania byłam tu związany 
wolą S.jmi, który sam ocrooanie powtarza- 
nemi uoh wałami stał na straży swyoh spraw 
budżetowych. Póki Sejm odmiennego zdania 
nie wypowie, jsst rzeczą Wydziału krajowego 
i moją do uohwał Sejmu stosować się.

I w tym roku kraj nasz nie był wo1ny 
od klęik elementarny oh, które dotknęły wpra­
wdzie tylko kilkanaście powiatów, ale stały 
się powodom wielkioh spustoszeń. Dotąd mógł 
Wydział krajowy pomimo l oznyoh żądań po­
wiatów, przyjść im w pomoo tylko bardzo 
niesnaoznemi kwot. mi.

Znaozaiajsze zasieki uzyskftły powiaty od 
rządu. Wnio ki, która Wyd.iał krajowy w tej 
s; r iwie obeonie przedkłada, zastosowane są 
do położenia finansowego kraju.

Kredyt 50 G00 zł. może wystarczyć tylko 
w tekim razie, jeżeli o. k. rząd już z wiosną 
pr*yjd»ie z dalszą pomocą, a Wydział krajo- 
wy opróoz ioaduszów zzpomogowyoh dostar­
czy ludności w powiataoh klęską dotkniętyoh 
zarobku przy drogach i reguUoyi rzek.

Ale krai nasz dotknięty został w tym 
roku cięższą, smutniejszą i groźniejszą klęską, 
W szeregu szchodnioh powiatów zaszłjr wy­
padki bolesue i upokarzałoś, z w pojedyn­
czych objawach wstrętne. Potępienie tyon nie­
szczęsnych zaburzeń jest słuszne i powszechne, 
»le, nie ma dość silny oh wyrazów oburzenia 
przeciwko tym, którzy tu byli intelektualnymi 
sprawcami, a których dotąd niestety ręka 
sprawiedliwości nie doeięgnęła.

Już w pierwszej chwili następstwa tyoh 
wypadków były oięźkie i bolesne, przyprawiły 
niewinnych o utratę życia, pozbawiły mnyoh 
zdrowia i mienia. Rtąd został zmuszony do 
zarządzania stanu wyjątkowego. Ubolewać 
trreba, że ten środek zastosowanym być mu­
siał, z zadowoleniem przyjąć do wiadomości, 
że w stosunkowo krótk m oaasie w 'znaoznaj 
częśoi powiatów zniesionym być mógł i wyra­
zić gorące źyosenie i nadzieję, iż niebawem 
nigdzie już nie będzie potrzebny; ale zarazem 
trzeba przyznać, iż ten środek był w danej 
chwili konieosny i może uchronił kraj od da\- 
eryob następstw tego formalnego obłędu.

Z tego miejsoa zwracałem już kilkakro­
tnie uwagę na zbytnią u nas poohopność do 
szukania i oczekiwania jedynie od rządn po­
mocy w tem, oo nas boli, leoz z drugiej 
strony równym błędem byłoby, w oh wili, gdy 
ten rząd w trudnyoh i wyjątkowyoh warun­
kach spełnia swój obowiązek, poprzestać tylko 
na wygodnej dla nas krytyoe jego zarządzeń, 
nie pomnąo, żeśmy sami od złego ustrzedz się 
nie mogli, ozy nie umieli.

Ale gdzie sznkaó głębszyoh tyoh wypad­
ków powodów? Jest ioh oały szereg, kcóre 
znać i uznać należy, nie kussąo się jednak 
nadrromnie w wynalezieniu, któremu z nich 
mamy przyznać pierwszeństwo. Brak należy­
tego pojmowania podstaw religii, brak oświa­
ty, niotylko te j, którą w szkole nabyć [ mo­
żna, ale przedewszystkiem tej, której nabycie 
w żyoiu dopiero szkoła umożliwia, brak posza­
nowania władzy i ustaw, a w związku z tem 
prsyzwyozajenie do bezkarnośoi w iłem, mate- 
ryalna bieda, która jest sawsze złym do* 
radzoą, wyzyski szynkarskie, nienaturalne, 
przesadne, namiętne prawie upodobanie w słu­
chania agitacyjnyoh i podburzająeyoh mów, 
eo należy koniecznie odróżnić od słusznego, 
naturalnego i żywego udziału w żyoiu pu- 
blioznem, a nakonieo brak wpływu, a nawet 
brak ciągłego i trwałego starania się o wpływ 
ze strony tyoh ozynników, którym wspólne 
pożycie na wsi ten wpływ u>atwiaóby powin­
no. Stąd taż wynika dla nas wszystkioh obo­
wiązek zaradzania złemu; a więc podniesie­
nia oświaty nia tył ko w wieku szkolnym, ale i 
W oiągu osiego źyoia przez czytelnie, Kółka 
rolniczo i inne Towarzystwa miejsoowe, ulgi. w 
ciężarach istniejących, a przedewszystkiem 
nienakładanie nowych oiężarów, dostarczenie 
odpowiedniego taniego kredytu w gminie lub 
w parafii, sprawiedliwość, stanowozośó ze stro­
ny władz, przykład w poszanowaniu władzy i 
prawa ze strony tyoh, którzy są do dzwzniz 
przykładu powołani, stworzenie w obrębie 
gminy i parafii lioznyoh i żywotnyoh instytu- 
oyi i stowarzyszeń, któreby we wspólnej pra- 
oy ekonomioznej i społjoznej łączyły wszyst­
kie czynniki dodatnie, na wsi mieszkająoe.

Aby ozęśoiowo praeę tę umożliwić, a za­
razem zaspokoić istotną potrzebę kredytu wło­
ściańskiego u dołu, przedkłada Wydział ara- 
jowy projekt organizaoyi kas Raiffeisena pod 
patronatem kraju, zastosowanyoh do odmien- 
nyoh warunków i potrzeb nas.yoh. Nie ohoę 
tu mówić o szoz.gółaob tego projektu, który 
maoie Panowie przed sobą, gdyż sądzę, że 
znzjdę jeszcze po temu inną sposobność.

Wydział krajowy świadomy jest nowego, 
ciężkiego i trwałego obowiązku, jaki w tym 
projekoie na siebie przyjmuje. Ważuośó i do­
niosłość zadania i ohęó stworzenia organisaoyi 
pożytecznej, żywotnej, zastosowanej do potrzeb 
iraju dodaje nam otuohy, iż pomimo lioznyoh 
irudnośei, nowym obowiązkom podołamy, a my­
ślą przewodnią będzie nam, byśmy zdołali po- 
nyślnie załatwić ważną kwestyę kredytu wło- 
śoiańskiego, a nadto stworzyć u dołu orgauiza- 
oyę stałą na dobrej woli opartą, a wszystkie
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Najtajószem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance-
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep
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czynniki na wsi mieszkające łączącą, któ:a j nierozerwalnemu łącznikowi miłośoi, wierności 
stanie się może szkołą dla zespolenia tych o*yn- i wdzięczności, jaki między Nim a nami istnie- 
ników w przyszłości, d!a wytworzenia wepólnoj je i zawsze istnień będzie. Zrządzeniem Opa- 
organizaoyi gminy, której trudncśoi należy trznośoi zamiast dni wesela nastały ohwile
c*naó, której sztucznie przyspieszać nie można, 
»le której dobro kraju w pnryszłcśoi doirsga 
się stanowczo. Projekt ten polecam gorąco ży­
czliwości Wysokiej Izby.

(Po rusko)
Wydział krajowy przedkłada nadto pono­

wnie projekt ustawy badowoiorej dla wsi i mia­
steczek, zmieniony w myśl nohwał ankiety, 
* ezęśoiowem uwzględnieniem żyozeń rsądu 
Projekt tern mnsi byó zastosowanym do położe­
nia materyalnego tych warstw, dla których jest 
przeznaczony i dlatego nie we wszystkick po­
stanowi eniack odpowiada temn, oo ze stanowi­
ska polioyi budowlanej i zdrowotnej byłoby 
Pożądane. Pomimo tego jest on stanowosem 
alepsziniem dzisiejszych stosunków i znacznym 
krokiem naprzód

(Po polskn)
Ustawa o opodatkowania Towarzystw ase- 

kuraoyjnyoh na rzeoc straży oohotniozyoh. któ* 
rej projekt przedkładamy, otworzy średki finan­
sowe stosunkowo dośó znaozne, które b*z ob* 
ciążenia budżetu umożliwią Wydziałowi krajo­
wemu popieranie rorwoju istniejących straży 
oohotniozyoh i założenie straży tam, gdzie do­
tąd dla braku środków powstać nie mogły­
by dawniejszych sesyach cdraozał Sejm podo­
bny projekt aż do wejścia w życie ustawy o 
przymusowem ubezpieczeniu. - Znane są jednak 
trudnośoi kompetencyjne i inne, które opóżtóają

smutku, wśród których uoznoia nasze pososttły 
niesmtónione, a dodajemy do nich tylko jedną 
nową intenoyę: by one ohoó w części bolsśó 
łsgodsió a pociechę w niesaozęśoiu prsynieśó
mogły.

Eospocjrynając raszs obrady, wznosimy 
ckrayk: Naimiłościwszy Oeszrz i Król nasz 
Franciszek Józef I nieoh żyje 1“

Okrzyk ten powtórzyła Izba trzykrotnie 
z zapałem.

Zaraz przy pierwszych słowach przemó­
wienia marszałka, w których on wspomniał 
o strasznej zbrodni spełnionej na osobie ś, p. 
C«»r«owe;, wszyscy posłowie tudzież cała pu­
bliczność zebrana na galerytoh powstali z 
miejsc i całego ustępu mowy marszałka od­
noszącego się do tego tragicznego wypadku w 
rodzinie cesarskiej stojąo wysłuchali. Tak sa­
mo wysłuchali posłowie i publiczność stojąo 
ostatniego ustępu mowy.

W oiągu mowy marszałka rozległy się w 
sali kilkakrotnie brawa zwłaszcza przy tych 
ustępach, w któryoh marszałek wspomniał, iż 
brak słów do napiętnowania zgubnej działalno­
ści tych indywiduów, które były intelektualny­
mi sprawcami zaburz»ń w zachodnich powia­
tach, a któryoh niestety ramię sprawiedliwości 
nie dosięgło. .

Po marszałku zabrał głos namiestnik JE. 
Iron  hr. Pitóński i przedewszystkiem odesy

Urlopy otrsymali hr. Zamoyski do końoa profesor teologii Kurz oświadozyl również, że 
sesyi, pp. Wojoieoh Dzieduszyoki, Dunajewski, nie weźm?e ud«iału w obradaoh sejmu. 
Szeptycki, Biliński, Bey, Zdzisław Tarnowski, j Wiedeń 23 grudnia. Wobec doniesienia 
Szozepanowski, Eittner, Bapaport, Madeyski i f Listów o rozporządzeniu poeztowem
Jordan na trzy dni. Z kolei zawiadomił Mar-' ministra handlu br. Dipaulego, Wiener 
szałek Izbę, że p. Edward Jędrzejowiot złożył oświadoza, że reskrypt ten stosuje się śoiśle do 
mandat członka Wydziału krajowego, a pó< paragrafu 13 obowiązująoyoh rozporządzeń ję- 
żniej także mandat poselski. Marszałek wyraził f łykowych dla poczt, tak, że w służbie wewnę- 
żad z powodu, że ten zasłużony i tak bardzo trznej i w manipulacji pooztowej i telegraf! - 
praoowity poseł usuwa się z areny żyeia pu- j oznej język niemieoki pozostaje i nadal wyłą- 
blicznego. j oznym językiem urzędowym. Co się zaś tyozy

Przed przystąpieniem do porządku dzień-<spraw personalnyoh, agend ekonomioznyoh ićd., 
wego rażądał głosu p. B a r w i n e k )  i po-[to w urzędach pocztowych -i telegraficzny oh 
stawił nagły wniosek o wezwanie Wydziału' w Oaeohaoh oba języki krajowe mają być uty- 
krajowego, ażeby sprawiono kosztem funduszu , wane. Odpowiada to w zupełności treści § 7 
krajowego portret Jego Eminenoyi ś. p ks. [ rozporządzeń językowych. Eeskrypt ministra

handln .nie może więo nikogo zdziwić, albo 
wiem nawet przeoiwnioy rozporządzeń języko­
wyoh i obeonego rządu muszą przyznać, że 
rozporządzenia istniejąoe trzeba śoiśle wy­
konywać.

Paryż 28 grudnia. Prezydent Faure pod­
pisał dekret, mianujący Oonstansa ambasado­
rem w Konstantynopola.

Budapeszt 27 grudnia. (Posiedzenie Sej­
mu). Do porządku dziennego przemawiało tyl­
ko dwóeh posłów, a to dep. Demko s partyi 
rządowej i opozycyjny dep. Sima, który prze­
mawiał przez trzy godziny. Następnie rozpra­
wę przerwano. Przewodnioząoy Madarasz zapo­
wiada posiedzenie następne na jutro, jeden 
z posłów woła: Jutro nie można, bo wszyscy

wejście w tyoie tigo r>c żądanego projektu. Dla- i tał w języka polskim i ruskim o r ę d z i e  oe- 
tego sądzę, że Wys. Iz b a  reeeisy pożytecznej, 1 a a r s k i e do sejmu, będące odpowiedzią na 
a do przeprowadzenia łatwej nfe rechos daleji tdres sejmowy. Orędzie to opiewa:
odraczać

Poleoam również iyozliwej uwadze Wys. 
'.by projekt Wydziału krajowego urządzania 
ty Wydziale krajowym kursów praktycznych 
* pisarzy gminnych.

Kdkakrotne próby uregulowania tej kwe- 
i na drodze ust&wodawozej, nie zostały u- 

r -ęń'?*one pomyślnym rezultatem. Obeoiie pra- 
f ie Wydzisł krajowy doiśó do tego samego 
r lu inną drogą; nie myśląc o jakimkolwiek 
przymusi*, ozy to w drodze ustawodawozej, ozyz J *   i __ • > • www i * ^ i * z *1

Do Sejmu krajowego Mojego królestwa 
i Lodomeryi.

Z powodu nadejścia pięćdziesiątej Boczni­
cy Mojego na Tron wstąpiema, Sejm krajowy 
Mojego nkoohanego królestwa Galioyi i Lodo- 
meryi postanowił wysłać doputacyę dla złoże­
nia Mi hołdu w imieniu Be prezentacji kraju i 
uroczystego wynurzenia Mi w adresie życzeń, 
które z okoliczności tego ważnego dn<a wznie­
ciła wierność i przywiązanie do Mnie i do Mo­
jej Bodziny, miłość kn śoiślejszej ojczyźnie i

m;eśoie Krakowie i powia‘aob ohrsanowskim i 
krakowskim po 46 ct.; b) do podatków pań­
stwowych, oscbistyoh i  wyjątkiem osobisto

administracyjnej, pragnie Wydsiał krajowy kil-1 troska o dobro Monarchii 
kudziesięcin pisarzy gminnych dobrych, coro-! Z powodu głębokiej żałoby, w jakiej Mnie
cenie przysposobić i sądzi, źa tacy pisarze bez j i Moją rodzinę pogrążył zgon Mojej terez w 
jakiegokolwiek przymusu znajdą łatwo i pod f Bogu spoozywi ąosj małżonki Najjaśniejszej
lepszymi warnikami umieszczenie. Nie wątpię Cesarzowej i Krylowej Elżbiety, przybyoie de- dochodowego po 66 ct. a w Krakowie i po- 
*re#ztą, ie Bady powiatowe we własnym inte- putaori na Mój Dwór musiało byó zaniechane.
”esie u “iłowania Wydziału krajowego poprą i Jednakowoż rai przy;mu’ę do wiadomości
przeznacz* ć zechcą choćby drobna stypendya hełd Sejmu krajowego i'składam mu aa ten 
i* • > ^ na P!Sfirzy gminnyob, którzy objaw lojalny Moje Cesarskie podziękowanie,

adział^w kursach wsiąó zaohoą. j Wiadomo Mi, że wyrażona w nim wier-

kardynałą Sembratowioza i nmiesiczono go w 
cdpowiedniem miejscu w gmaohu sejmowym.
Wniosek ten poparł gorąoo J. E. p. J a w o r ­
ski ,  a izba przyjęła go jednomyślnie.

Na wniosek p. Vayhingera uchwalono do­
konać wyboru rozmaitych komisyi.

Z porządku dziennego odesłano do wy­
brać się mających komisyi kilkadziesiąt spra­
wozdań Wydziału krajowego. Między inmemi 
uchwalono odesłać sprawozdanie o prowizo 
ryum budżetowem do komisyi budżetowej z po- 
leesniem, aby swa sprawozdania w tym przed­
miocie ustnie przedłożyła ssjmowi.

W przedłożeniu s*em o prowizoryum 
budżetowem podnosi Wydział krajowy, że jak­
kolwiek liony na to, i ł  Sejm w jak najkrót-  _______  ____ __ _____  . .
szym czasie zwołany 1 będzie na dalsrą i dłuż- .musimy pełnić służbę sekundantów. (Wielka 
szą sesyę, mimo to żywi obawę, iż budżet n:e j wesołość).

] nzyska zatwierdzenia przed upływem I kwar- i Budapeszt 28 grudnia. W odpowiedzi na 
jt t łu 1899 i dlatego prosi e uchwalenie prowi-1 interpelaoyę dep. Bolgara, prezydent ministrów 
[ jforyum budżetowego ra  p ó ł T 0 k u, t. j. [ br. B&clfy oświadozył, żs mianowanie mini- 
j do 30 ozerwoa 1899 Przez ezas trwania ; strów należy do praw speoyalnyoh, zastrzeżo- 
tego prowizoryum dodatki do po datków pebie-1 nyoh Monarsze i nie może byó przedmiotem 
ranę byó mają w takiej w/sokośoi, jak w roku dyskusyi w Iibie. (Oklaski na prawioy, prote- 
1898, pomimo, że w preliminanu budżetu na sty i wrzawa na lewioy). Z tego powodu, mimo 
rok 1899 zmniejszono . ulgi dla opodatkowa-1 iż rząd jest za każdy fakt odpowiedzialny, 
nyoh w mieście Krakowie i powiatach krako- s mowoa musi ze względów zasadniczych odmó- 
wskim i chrzanowskim * popraednio preyzna- j wić Izbie prawa do dyskusyi w sprawie nomi- 
nyoh 14 ct. na 11 ot. Pobierać się mające ■ naoyi hr. Szeosenyego ministrem a latere. 
dodatki wynoszą: a) do państwowego podatku i Zresztą prezydent ministrów stwierdza, że hr. 
gruntowego, domowo-ozynszowego, domowo- ( Szecsenyi oaobiśo.e ma wszelkie do tego kwali- 
klssowego i do 5®/0 podatku cd wolnych domów i fikaoye i włada w zupełności językiem węgisr- 

| po 60 ct. od każdego ■ guldena podatku, a Wjskim. (Wesołość na lewicy). Hr. Szeosenyi jest 
• ' ’ ”  ’ ’ - • • ozłonkiem Izby magnatów i należy do

owego koła, z którego minister snadnie możs 
byó zamianowany.

Nowy Jork 23 grudnia. Urząd marynarki 
zarządził, aby rozdzielono pół miliona ton wę-

i —— — - - r  “ — * — — ~ - w
j wiatach krakowskim i chrzanowskim po 52 ot.*r\i t 1 * IX • • • «

Pizedłożony na rek 1899 bndżet jest w j nośó dla Dyna^tyi clpowiada uozuoiom lu- 
°gólnyoh zarysach takim, jak go jnż przsd ro- ‘ dnośoi reprezentowanej w Sejmie krajowym i 

miejsca określiłem. Pozornie ma * ■*" -- « •
rdzo pomyślnego budżetu, bo bez 

ft j  uv*>uodów, bez podwyższania dodatków
uo podatków i pomimo wydatków o 700000 zł, rycznego rozwoju trwale i no cno spoił*, 
nrnr?> nij  w ro^u z®»"łym, wykazuje około W zmiennej kolei lc*6w Mojego pięó-

\r  * ŁR yśki, dziesięcioletniego panowania znajdowałem w wy-
Można ten bndżet nważaó za pomyślny próbowanej ofiarności i poświęceniu Moioh 

jessoze i z innego względu. Jeżeli zbadamy, oo ’ wiernych Indów bezpieczną Ironu podporę. 
«»t powodem wyższyoh o 703 000 zł. wyda- j Cokolwiek przyszłość kryje w swojem łcnie, 
-kow, przekonamy się, że wyższe wvdatk:, nie ich wierność jest niezawodną rękojmią nie- 
-Hówiąo o małych różnioaoh są preliminowane 5 uszczuplonego trwania potęgi ipow*.g p*ó3t«re. 

°uW 3 a to: wyższe są wydatki * Kultura duchowa i materyalna oparu na
. °‘y 0 okrągło ćwierć miliona, wyższe f poręozonych ustawami zasadnie zemi praw* oh 

tównież o ćwierć miliona wydatki na komuai-, przysługujących poszczególnym ozęśoiom s>la- 
*aoye, a o 150.000 zł. na melioracje i oele roi- ' dowym Monarchii, oraz na równoaprawnieniu, 
«• oze, a zstem zwyżka dotyczy wydatków pro-1 wzrosia wszędzie pomyślnie, 
aukcyjnych w najlepszem tego słowa znaczę-1 Wzmoouió to tylko może troskliwą pieczę

— tych, k t^ re  stanowią o ekonomiownym o d o b ro  poBzazególnyoh owęćoi, n ie z b ę d n ą  dl* 
1 oywilizaoyiuym rozwoju kraju i które były 4 ciągłego postępu rgóła, jeżeli Beprezentaoyem 
ktwsze przedurotem usilnych starań i życzeń . kraj >wym jako głównie powołanym do ocuwa- 
^ j Wysokiej Izby. nia nad interesami, od któryoh zależy pomyśl

A jednak stan ten rceozy nazwać można nośó, dane będzie przy doskonaleniu instytu- 
jlko pozornie pomyślnym; polega on bowiem oyi publicznych odpowiednie pole do wyko- 

'•'yłąoznie na tem, że rok 1897 zsozęliśmy > nywania służący oh im praw konstytucyjnymi. 
Nadwyżką 900 C00 zł., która weszła jako do-j Oozekuję tego i pragrę, żeby silna wola
chód na rok 1899. Nadwyżka ta wycikła z po- [ osiągnięoia rzeczywistego podniesienia ducho- 
'eodu ntdsr oględnego i niskiego preliminowa- wej i mataryalnej pomyślności, wzno>ząo się 
oit wydatncści jednego oenta dodatku krajo- i ponad wszelkie przeciwieństwa zapatrywań i 
^*go i z powoda tero, ż« Wydaieł krajowy dążeń, zrodziła współdziałanie wszystkich sił 

wszystkich dział ich wydatkował ściśle w oparte na wsajemnem poszanowaniu praw i na 
Ji*woaoh budżetu (i lyby t«j nadwyżki z ro- I sprawiedliwości, 

u 1897 niebyło, byłby Wydział krajowy] Wszystkim ozynnośoiom Sejmu krajowe-
uuszony inł w tym reku wnosić podwyższa- i wego, w tym duohu pomyślanym, nie będzie 

n-e dodatków przynajmniej o 6 centów. Z te- j nigdy zbywało na Mojej ojoowskiej pieozoło- 
or ° i terażuiejszośoi łatwy wniosek na 1 witośoi.
Przyszłe śó. f z  tern zasyłam Sejmowi krajowemu Moje
seł Gdybyśmy nawet w budżeoie na rok prcy- [ Cesarskie pozdrowienie.

poiyoyi w wydatk* oh nie pod-1 Dan we Wiedniu daia 22 grudnia 1898.
Franciszek Józef.

Thun.

Dla ubadauia przedłożenia o organ?zaoyi. gli między amerykańskie okręty wojenne w 
kredytu dla włościan uchwalono wybrać oso-1 portach i po wybrzeżaoh morza Atlantyokiego 
bną komisyę i  11 członków. Komisyi bndżeto-1 i Oceanu Spokojnego, tudzież w Manili i na 
wej poleoono, by na piątkowem posiedzeniu ] wybrzeżaoh Hawai.
przedłożyła ustnie swe sprawozdanie i wnioski ] Wiedeń 28 grudnia. Wczoraj wieczorem 
w sprawie klęski gradowej W r. 1898. (udali się wszyscy ministrowie, z wyjątkiem

Po wyczerpaniu porządku dziennego od-1 barona Dipaulego, który jest ohorym na in- 
czytano nagły wniosek p. Karola D z i edu-!  fiuenzę — osobnym pooiągiem do Bodenbaohu 
■ z y o k i e g o  o przyznanie pogorzelcom gminy ‘ dla wzięcia udziału w pogrzebie żony prezy- 
Dzieduszyoe wielkie z funduszu krajowego za- £ denta roinistrów br. Thuna.
siłku 5000 zł. Wniosek ten odesłano do komi­
syi budżetowej z poleoeniem, by do 24 godzin 
przedłożyła o nim swe sprawozdanie.

Wiedeń 28 grndnia. Wiener Tagblatt do­
nosi z Londynu, że Zola, którego pobyt po 
jego wyjeżdzie z Paryża był niewiadomy, znaj-

Następne posiedzenie odbędzie się jntro oj duje się obeonie w Bornemonth. 
godz. 10 rano. ] Gdańsk 28 grndnia. Sąd skazał redaktora

— —  | Gazety Gdańskiej na sześć tygodni więzienia za
! Głosy publiczności r 80 z
I Zamiast wieńca na trumnę śp. Juliana Zachi-1 Wiedeń 28 grndnia. Wdowa po radzoy 
rjewiesa przesnaozyli spólnioy fabryki dachówek ‘ Izby kupieckiej libarym, którą WÓZ spedy- 

, Jana Lewińskiego i Aleksandra Domasiewicia we i oyjuy przejechał, zmarła na miejsou. ,
• Lwowie 500 złr. na utworzyć się mające stypen- ] Konstantynopol 28 grudnia. Austryaoki 
dyum imienia Juliana Zaohazjewiosa dla młodaiaiŁy J poddany A mi rai, miesakająoy na Perze, w kió-
keatalcącej się w ker&mice.

J pa^yoyi w ■wyaatKw.oa *ue poa* 
n nmrielibyśmy stanoirozo i konia-

® i tak bardzo wysokie pod*

Czężć ekonomiczna.
Gony zboil. Wiedeń 27 grudnia. Psie- 

wioa na wiosnę 9 64 - 9‘66; żyto na wioemę 
> 44 —8 46 ; owies na wiosnę 6‘14 ; kukuru- 
de* na maj - czerwiec 6*29—6*30. Spirytus 
1850—1880. Usposobienie dość silne.

Sprawozdania banka rolniczego. Lwów 28
grudsia 1898.

Ra żyto i pszenicę usposobienie lepsze, inne 
produkt* bez zmiany. Geny spirytusu wżyisze.

Dziś notujemy za 100 kilogramów looo Lwów: 
Pszenioa got. 8-80 do 9*15, nowa lub na termina 
0 00—0 00, żyto gotowe 7’60 do 7'90, nowe lub na

tni uderzył swą oórkę tak, że zabił ją na miej 
son, poozem sam się niebezpieoznie poranił. 
Odwieziono go do szpitala.

Gmunden 28 grudnia. Król duński odje­
chał daiś do Kopenhagi.

Budapeszt 28 grudnia. Dep. Horansaky 
wyzwał na pojedynek także ministra honwe- 
dów Fej«v*rego.

Paryż 28 grudnia. Prezydent minis‘.rów 
Dupuy konferował wczoraj z prezydentem try­
bunału kasaoyjnego Loeyem w sprawie wataż­
ków, pod którymi wydany zostanie sądowi zbiór 
tajnyoh aktów Dreyfusa. Prezydent Loeve za­
raz wozoraj wieczorom wystosował do ministra 
wojny Freynineta list, zawierający umówione 
warunki. Na naradzie, jaką potem odbyli Da- 
juy, Freyoinet iLebret, uohwsbno ostateoznie

,T)l! roEPOcrąó nową seryę poiyozek
t f r£ x .*•» środek naleśy z góry wykluczyć 
j  mBdy i p0d żaduym wzrunkiem nie mo

Po odozytaniu orędsia oświadozył Marsza- 
środek należy z góry ’ wykluczyć, I tek: Sejm z przynależną ozoią przyjmuje 

' ‘ ' ' orędzi* cesarskie do w;ado®ośoi. (Braw*).
Ni: t.prae wypowiedział namiestnik Leonmy normulnygk ^ydttków pokrywać poży

Stąd konieczność, na którą winne hr. P i n i ń s k i długą mewę, którą podamy w  
wrócić uwagę wszystkie tu powołane ozynni-1 oałcśai ju ro. Między innemi zapowiedział on 

^  l5?2ysnanta krajowi nowego, obfitego żró- j w ni*j, że na ponewn m sebraniem się Sejmu 
dochodu, a to tem bardziej, że łudzić się j wniesie rząd projekt ustbwy o orgasizaoyi 

. ^ośna, byśmy potrafili wydatki w dzisięj-1 szkól realnych w kraju i o zmianie posiano- 
inn -°>°*, utp y m*ć. Nie mówiąc już o I wień o nadzorze szkolnym,
si I ,  budżet szkolny wzrastać mu-1 Następnie JE. Marszałek Stanisław hr. B a-
a]a w granhąr-h dz-aiojatych ustaw, d e n i  oddał hołd pamięoi śp. ks. kardynała

® ]eteu chcemy speł dć to, oo joet naszym < Sembratowioza i przemówił w te słowa: „W ro- 
, w jeżeli chcemy uocsaiyó wszysi-jku bieżąoym poniósł fclejm i kraj oały, a w
41 ®, RMiny w kram w szkoły, to musimy my-1 pierwszym rzędzie greoko-katolioka Cerkiew i 
j j j  o zmianie ustawy o płacach nsuczyoieli; ’ naród ruski,
J:'* nie ma joEzoze możaośoi pokryoi* tego i 
j  a znacznego wydatku bez podnoszenia 
|*T*fków do podatków, wcissienie zaś proje- 

ś pokrycia uważałbym ra

sab̂ ł Ofiłrno^  Sajmu, jaką zawsze dla spraw 
• ! j n Jw*..Udowego okazrwat, z drugiej zaś

^  Boprfiiantaoya nasza 
*®ledwie dmami zajęła się losem 

: p”bho*nyoh i Snnydh, z pa-

termina 0.00—-0 00, owies obroczny stary 0.—
0.00, owies nowy gotowy 6 50—6.75, jęosmień |wyd«ó tajne akta trybunałowi kaseoyjnemu. 
pastewny 5*70 do 6'—, jęczmień browarniany 6'75 1 Kapitan Cuignet będzie je przywoził oodzien- 
do 7-50, rzepak 10 50 do 11'—, IniankaO.— dolnie do trybunału, a po odbytem positdieniu 
0*—, grcch pastewny 6-— do 6*75, groch do go- za każdym razem odbierze ja i odwiezie z po- 
towania 7.— do 9*—, wyka 0*— do 0-00, bo- wrotem do ministerstwa wojny, 
bik 5.40 do 5*50, hreozka 0'00 do 0'—, kokumdza Rzym 28 grudnia. Ajenoya Slefaniego do- 
nowa na termina 5'—do 5*25, stara 5*60 do 5‘90 nosi z Masa wy, że Bas Macgasia przybył z 
chmiel nowy za 56 kl. 60*— do 80'—, koniczyna małym oddziałem żołnierzy do Agama.
czerwona 40*— do 55’—, koniczyna biała 85'— do 
45*—, koniczyna szwedzka —•— do —'—, tymotka 
17*— do 21*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16'— do 16-25, spirytus' na termina 15'— do 
15'50,

§ Z targu zbożowego ns Kleparzn.
Kruków 27 grudnia.

Z targów zagranicznych nie było dzisiaj ża­
dnych sprawozdań, dlatego kupujący zachowali się 
wyczekująco, a nieliczne traosikcys, jakie doszły 
do skutkn, odbywały się na podstawie cen dotych­
czasowych.

Paryż 28 grudnia. Odbył się tu pojadynek 
między antys«m:tą i b. prefektem Algieru Be* 
gisem a redaktorem pisma Droit de l’Homme 
P- Le Pio. Pio otrzymał rauę w brzuoh.

Wiedeń 28 grudni*. Na przedmieściu Ot 
takring zamordowaną została prostytutka. Zna­
leziono ją nieżywą z rozprutym brzuchem.

Wiedeń 28 grudnia. Sejm Dolno-austrya- 
oki został dziś otwarty orędziem oes&rskiem, 
dziękująoem za życzenia jubileuszowe. Cesarz 
powrócił wczoraj do Wiednia.

Paryż 28 grudnia. Echo de Paris donosi,

J*ośoią »ie więcej’ od B*un£yciehludowych na 
J^ględnienie susłsgn:ąoyoh, pozwala mi wy-
p0i fc i i . . i . . j. ż*dy kr*j ro*-

będzie rowem żfólłem dochodów, 
W *'?* ustawy 0 fłzcftck nauozyoieli znajd* e

*«j Izbie jednomyślna poparcie.
U Wnioski, które Wydział krajowy przed- 
to^a w sprawie powiększenia liczby posłów % 
W miast i przyznania glcsu wirylnego Rek- 
Hth  ̂J?0litłChi»ki i Preze-owi Akademii umie- 
Ol^ści zastosowane są do ścisłego i ograni- 

a*go polecenia Wys. Sejmu, 
okw-^ried rokiem Wysoka Izba zakońozyła 
^ioł ^ "wci* wylorem deputzcyi, która złożyć 
doiC* w dniu 2 grudnia b. r. u stóp Tronu ra- 

wyr asy hołdu i najgorętwyok żyoseń z

ciężką i bolesną stratę w skutek 
śmierci nieodżałowanej pamięoi ks. Kardynała 
i Metropolity Sylwestra Sembratowioza (Wszy­
scy posłowie powstają z miejsc). Ogólną, głę­
boką ozoią i miłością otaosał kraj cały Jego 
Eminenoyę, patrząc na Jego świątobliwe śy- 
oie, pełne najwyższych i najszczytniejszych 
cnót bapłańskioh. Ojoowskie Jego seroe obej­
mowało w miłośoi kraj oały i wszystkioh jego 
mieszkańców, a te własne uczucia starał się 

J przelać i na innyob, widząo w nich podstawę
do pomyślnego rozwoju kraju, do jego przy- 
szłośoi, dobra i szozęśoia jego mieszkańców. 
Miłość dla ludzi, a także miłość i zgoda mię­
dzy ludźmi, była eelem i treśoią Jego życia, 
a miłość też była jedynym środkiem, którym 
działać i wpływać pragnął. Ozy oały kraj (Jo 
zawsze zro*umieó ohoiał i umiał, ozy wszysoy 
ułatwiali Mu spełnieni# Jego rzeczywisty h 
myśli, ozy nie miał nieraz powodu do >- 
kiego żalu i ukrytego bolu, o tern dziś U.' po­
ra sąd wypowiadaó, ale w przyszłości odpo­
wiedź na tc pytanie będzie konieozaą dla oce­
nienia rezultatów starań i praw całego Jego 
żyoia. Na dziś powiedzieć możua z pewnością, 
że dążąo w przyszłości do spełnienia Jego in- 
tenoyi, myśli i życzeń, a stosuiąo się do Jego

J  : _______ t  i  • i i i •____  •jubileuszu 50-letniigo rządów nassego rad i wskazówek, ozoió będziemy najlepiej 
i*°ściws*ego O-sarza i Króla, rządów, któ-i drogą nam Jego pamięć, a działać będziemy 

ł>tąw*! aj ten zawdzięcza na uznaniu naszych . zarazem dla dobra całego kraju. Wysoka Izba 
jjjatcdowyoh oparte stanowisko w monar- j przez powstanie dała już wyraz głębokiego 

I oi.,2 radością i wdzięcznością w serou pra-' żalu po straoie Jego Eminenoyi, a objaw 
ismy w tym dniu stanąć przed naszym Oe-. ten zamieszozony zostanie w protokole daisiej- 
111 i Królem i dać ponowny wyra* t#nm' szego posiedzeniau.

Płooono: pszenioę białą 9.20—9 60, czerwoną łże Dreyfas już przed dwoma dniami miał być 
9.10—9.55, żółtą 9.10—9.50, żyto n. 8.15—865, (wyprawiony do Europy. Figaro donosi, żs try-

’ " rn — * bunał kasaoyjnu zajmaie się studyowaniem taj­
nyoh aktów. Wedle Figara Bcurgeois zostanie 
ambasadorem w Petersburgu.

Kanet 28 grudnia K«. Jerzy przyjmował dziś 
mi«szk*jąoych tu konsulów, między innymi 
kierownika austryaokiego konsulatu, wioekon- 
«ala dr. Kwiatkowskiego. Słyohaó, że istnieje 
zamiar zwołania zgromadzenia narodowego.

Budapeszt 28 grudnia. Cały szereg poje­
dynków odbył sie, albo jest w toku. Pojedynek 
F*jeivary’*go i  Koroly’im odbył się na pisto­
lety. Br. Fejeiv*ry chybił, a pistolet Karo- 
lyi’cgo nie wypalił, poozem uznano pojedynek 
za skończony. Również odbył się pojedynek 
Kubika z Kenedy m. Kubik otrzymał lekką 
rauę.

Pełnomocnicy Horanszkyego z jednej a 
Fejerv*ry’ego i Gtayarj’ćgo z drugiej strony 
ukończyli pertraktacje dopiero późao w nocy. 
Spisali naetępuiąoy protokół:

„S. Fr. Bolgar i Juliusz Just jako świad­
kowie p. Horansaky’ego zatądaU satysfakoyi 
od pp. br. Fejery*ry’ego i 0-eyary’ego z powo­
du sprawy pojedynkowej pomiędzy BaufFym a 
Ecranszkym. Ponieważ obrazą nastąpiła w je­
dnam i tern samem piśmie i w ten sam sposób, 
podpisani więo żądają tylko satysfakoyi od 
pierwszego podpisanego, t. j. br. Fejervary’ego.

„Jenerał major Paweł Hollosa i bar. Be­
la Atzel, jako świadkowie bar. Fajerv*ry’ego 
oświadczają, że nie mogą udzielić satysfakoyi
p. Eoranszky emu, dopóki nie załatwi sprawy - u ..  x

jęczmień browarny 6.75 do 7’50, na krupy 
6.25 do 6.60, owies 6-30—6*60; rsepok 11.— 
do 11.75, konici czerwony —.— do —.—, biały 
—v— do —.— zŁ, kukurudza 0.00—0.00. Wszyst­
ko aa 100 kilogram.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 28 grndnia. Do Neues Wiener Tag­

blatt donoszą z Budapesztu, że świadkowie wy- 
zwanyoh przez Horanskiego: ministra Fejerva- 
rego i deputowanego G-ajarago oświadczyli, że 
nie mogą pozwolić na spotkanie swych man- 
dantów z Hor&ńskim, dopóki on nie załatwi 
w sposób honorowy swej sprawy z Banifym.
Horsński jest przeto w dziwnem położeniu, 
które go zmusza jeszoze ras wyzwać Ban ii y- 
ego. W klubie liberalnym opowiadają, że 
Banffy nie będzie robił trudności i przyjmie 
wyzwanie Horańskiego. Dziś mają się o dbyó 
poiedynki br. Fej«rv*rego i Karolsgo na pi- 
Btols^ i pomiędzy Gajarym a Szemare na pa­
łasze. Odnośnie do wozorajsssgo posiedzenia 
laby donoszą, że pzrtye opozyoyjae dlatego 
pozwoliły Ban iły emu spokojnie mówić, bo o- 
bnwiaty się ponownego odroczenia sejmu.

Praga 28 grudnia. Wozoraj popołudniu 
odbyło się zgromadzanie ozłonków niemieokiej 
partyi postępowej sejmu czeskiego, na którem 
uohwalono wydać komunikat, że posłowie tej 
partyi nie wezmą udziału w obradaoh sejmu.
Bektor niwaitokiego uuiwrrsywtu w Pradze Jz bar. Banfiy!m“.

„Fr. Bolgar i J. Just oświadozają, że 
ioh klient nie ma żadnej sprawy honorowej 
z bar. Bznffym niezałatwionej, uważają więo 
oświadozeuie sekundantów strony przeciwnej za 
odmowę, a sprawę ze strony p. Horanszky’ego 
za załątwioną*.

Oczywista więc, ie wiszą w powietrzu no­
we pojedynki między sekundantami p. Horan- 
szky’ego a ministra Fajervary’ego.

Budapeszt 28 grudni*. W dalszym oiągu 
sprawy pojedynkowej p. Horansaky'ego świad­
kowie jego oświadosyli, że w ob*o odmowy 
Fejerwarego oni wzywają drugiego ze świad­
ków br. Baiffy’ego p. Gsyarego. Jego sekun­
danci odpowiedzieli to samo oo sekundanoi br. 
Fejerwarego, wobeo ozego sekundanoi Horan- 
szky’ego uznali sprawę sa zakończoną.

Dziś odbył się takie pojedynea pp. 
Gayarego z Siemerem. Pos. &zsmere jest dwa 
razy ranny w głowę i został uznany niezdol­
nym do dalszej walki. Gayary wyszedł bez 
szwanku.

Konstantynopol 28 grudnia. W. ks. Miko­
łaj przybył wozoraj do Sebastopola i wysłał z 
tamtąd depeszę do sułtana z wyrazami przj- 
jiźni.

Berno 28 grudnia. Sejm morawski otwar 
to dziś Pomiędzy przsdłożeniami Wydz. kraj. 
znajduje się projekt fundaoyi ku uczczeniu śp. 
oesarzowej Elżbiety w formie oorooznyeh 20 
zapomóg dla biednyoh rodzin po 100 koron a 
także prowizoryum budżetowe.

Budapeszt 28 grudnia. Na dzislejszem po­
siedzeniu sejmu prez. Madarasz zapytał ozy 
sejm upoważa>a go do złożenia noworocznych 
życzeń Oesarsowi. (Żywe oklaski). Potem, 
przystąpiono do dalszego oiągu dyskusyi nad 
terminem wyboru prezydenta. Podosat dysku­
sji weszli do sali m. Fejerwary i Oseh, nowy 
minister Kroaoyi, powitani oklaskami przez 
psrtyę liberalną. -

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauraeya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Mąja.
Przyjechali dnia 28 grndnia. JuL ks. Puzyna 

z Narola, St hr. Wiśniewski z Krystynopola. 8t. 
Jędrzejowicz z Jasionki. Dr. P. Górski, dyr. G. 
Romer, Dr. M. Krzysztefowicz i prof. J. Kleczy ń- 
ski z Krakowa. S. Niazabitowski i W. Abrahamo- 
wicz z Tyszkowie. Dr. C. A. Krak z Wiednia. Dr, 
S. Jabłoński; F. G&mski i dr. J. Serasyo Hapka z 
Niwisk. Dyr. K. Voss z Biały. L. Orda z Litwy.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacjtc

Przejechali dnia 28 grudnia. Stanielawowie 
księstwo Lubsmirscj z Równego. JE, ks. Eurtaohy 
S«nguszko z Guamisk, J. hr. Korytowski z Ploty- 
czy. S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. A hr. Skrzyń­
ski z Zagórzan. S. hr. Tarnowski z Krakowa. M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. A. Theodorowioz i Żu­
kowa. F. Sozański z Hordyni. A. hr. Wodzicki z 
Krakowa. J. Michałowski z Witkowie. L. Cieński 
z Okna. K. Horodyski z Źabińca. A. Cielecki z 
Hadynkowiec. A. Oorayski z Moderówki, O, Schnell 
z Firlejówki. P. Tyszkowski z Huwnik. W. Ko­
złowski z Wiednia. W. Niazabitowski i  Lanek. W. 
Siemiginowski i  Torskiego. J. Wiktor s Ceudca.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  SZKOWRON,

Lwów — Plac Maryacku
Przyjechali dnia 28 grudnia. JO. książę Ja­

błonowski z Mostów. JE, A. Jaworski z Skwarza- 
wy. B. Buckiewicz z Podola. J. Wilczyński z Ja* 
roaławia Dr. W. Czajkowski i dr. Dworski z Prze­
myśla. Dr. X, Waygart z Podlisek. H, Sikorski z 
Warszawy. J. Teltech z Stanisławowa, K. Grabow­
ski z Poznania. M. Grek z Bukowiny. O. Sala z 
Wysocka, Dr. Zoll z Krakowa, St. Białoskórski 
ze Staj. Hr. E. Starzeński z Mogielnicy. M. Lakner 
z Wiednia.

H O T E L  F R A N C U S K U
we Lwowie — Plac Maryacki.

W nowym zarządzi$f zupełnie odnowiony 
(K. Proksch),

Przyjechali dnia 28 grudnia. W. Kraiński 
z Perespy. Alfr, Sfceccy z Środopolic. P. Soiańika 
z Manasterzysk. F, i W. Jarurtowscy i Załanowa. 
P. Stadnicki z Kormanic. Z. Gutteter z Ostrowa. 
J, Kłębkowski z Wadowic. Dr. Nowak z Wygody, 
Notar. Łuszpiński z Kossowa. Dr, Krokiewicz z 
Krakowa, S. Lowinger i Z K&llman i Wiednia, 
Dr. prof. Wróbsl z Czerniowiec, T. Unrug s Soko­
łowa. B. Gryziecki z Potoka złotego. H. Czaykow- 
fiki z Bóbrki.

M A D E 8 Ł M B .

Kantor wymiany
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li­
cząc żadnej prowizyi »

Lwów 28 grudnU- (Z Izby handlowej).
AJfcojm  sa sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika 300 

ił. m. k. 200 50 do 212*50. Koląj Lwowako-Czcrn-Jaaaka 
po 200 ił. w. a. 292.00 do 295,50, Banku hypotsenago so 
200 zł w. a  875.— do 385.—, Akcja garbami w Rżano- 
wis po 200 ał. w. a. 205.— do 212.—. To w, budowy wa­
gonów w Sanoku 258*— do 2#5 —, Banku dla kaadłu I 
yrzsMjsłu po 200 zł. 208.50 do 211.00.

L i i i y  i t t i t a w n s  za 100 ił.: Banku hipet. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. preu. 110.00 do 110.70 
4 1 pół proa los. w 60 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. ku 
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pól proa kn, w 
61 Int. 101.10 do 101.80. Banku kraj. 4 proa lo«. w 67 lat
96.00 do 98.70, Tow. krtd. gaL lia a s tis  4 proc. (I salsy*)
97.00 do 97.70, 4 proa los. w 41 I pół lataok 97.00 dc 
&7.70, 4 proc. los. w 66 lat 94 90 do 95'60.

O U lg i  sa 100 ił., Gal. fund. propinacyjnago 4 pro. 
97.50—98.2)! Bukowihsidaąo fund. propin. 5 proc, lo io o
i o  . Kon, B u k o  krąj. 5 proc. (II omiaWi 102.80 Aa
— . L ło jo m  tobdM  B u ń  toijowmt 
po 200 baron 97*60 do 98 20. PośyoakJ kraj, i  proa 104*00 
do — 4 proa i  1893 r, 97 50 do 9820J 4 proa po 291 
koron i  1898 reku 94 33 do 95 03.

M o n e ty . Dukat oaiarski 5.66 do 5.76. Napolaondor 
9J>3 do 9.63, PóUnparyał 9.61 do 9.61, Rubal roayjakl 
papiarowy 137,00 da 128.03. 109 narak aianiaokSok 18 89 
do 59*30.

WIldsń 27 grudnia. Notowania wieozorne. 
Przy zamknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 361.25, węgierskie akays 
kredytowe 394.00, anglobanka 156.25, bank?*' 
reiny 267.50, unienbanka 296.50, iaenderbanka 
238 25, staatsbahny 865‘50, lombardy 6425 
elbsthale 261.—, akoye tytoniowe 124 25, runa 
29375, alpiny 198 50, rsnta majowa 10135, 
renta koronowa węgierska 97.70. losy tursoki# 
57.60, marki 59-02, rubls — — ,
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E E a U Ń T A
P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A

priei
JULIUSZA LEBMTNA.

(Ciąg dtlaay).
Qneyraz gąbił się w domysł»oh i po ras 

pierwssy w iyoiu tracił głowę: ten baron był 
Dardso nozwanym, albo też bardzo naiwnym; 
jedno z dwojga, ale które?

— Co prawda — ciągnął Mal*rviu — pani 
de Lnoiennes,—z panem, jako z jej przyja- 
eielem mogę mówió otwarcie,—jest dziwnie 
pobłażliwą dla tego chłystka. Zdradził on kró­
la, a nie dość na tem, ze sprzymierzeńcami 
naszymi walozył, występował przeciwko obroń- 
oom tronu.

Lornetka zaoięła się znowu poruszać nie* 
spokojnie.

— Pani de Luoiennes — mówił baron po 
krótkiej pauzie — liozy się z pewnemi zobo* 
wiązaniami, które upadły same przez się. 
Król pragnie, aby taroza herbowa Lu* 
oiezneaów zespoliła się z drugą, siebie go­
dną. To też nie należy, aby ów de Lorys, 
który splamił nazwisko swe zdradą, mógł 
stanąć w poprzek projektom Jego Królewskiej 
Mości... "

— Zespolenie taroz herbowych! rozumiem! 
— pomyślał kapitan — to znaczy, mój ptaszku, 
ie  ohoiałbyś się ożenić z panią de Luoiennes 
i że Lorys oi zawadza.

Te omówienia zaczynały go już nudzić.
— A zatem ? — rzekł z pewnem znieoier* 

pliwieniem.
W chwili tej podniosła się porty era i na 

progu stanął jakiś ofioer.
Był już niemłody, miał twarz ponurą, wy­

glądał na weredyka.

Ujrzawszy barona, podszadł do niego.1
— Wszak mam przed sobą pana... — szukał

nazwiska w parnię oi — p. de Malaivio? — 
rzekł wreizoie. — Przybywam po rozkaz.

— Wiesz pan zapewne o oo chodzi?
— O zawiezienie sztafety do Saint Cloud.
— Do jenerała Piró. Istotnie. Ks. Otranto, 

wręczająo mi ją , położył nacisk na jej do­
niosłość. Depesza musi . być wręozona przed 
północą... rozumiesz mnie pan... przed północą.

Stary ofioer spoglądał ze zdziwieniem na 
dziwną osobistość, którą jego dowódzoy za po­
średnika obrali, zazwyczaj bowiem rozkazy 
nadchodziły drogą hierarchiczną.

i Leoz że instrukoye były formalne, więc 
wiarus schował dla siebie uwagi.

Malaiyio wyozytał jednak na twarzy jego 
pewną nienfność.

— Oto pieczęć ministeryum — rzekł. — 
Marszałek Daroust przywiązuje wielką wa­
gę do tej misyi... Chodsi o życie kilku tysię- 
oy ludzi. ' ,

— Do jenerała Piró w riaint-Clud -  czy­
tał cfioer. — Te, z godzina drogi.... Mam do­
brego konia..,. Stoi przy rogu ulioy. Prawo­
dawstwa.

— Ulioy Bichelien, ohoiałsś ptu tap*wu* 
powiedzieć. A więo w drogę panie oficerze i 
niech pana Bóg prowadąk

Ofioer brwi zmarszsył. *
— Widać, że Napoleon ustąpił, skoro żółto­

dzióby tek butnie się stawiają — pomyślał z 
żalem; nio jednak nie powiedział, ukłonił się 
i wyszedł.

— Koobany panie de Queyraz — rzeki na­
gle Btktor — ieszoze słówko, byłbym zapo­
mniał,.. Chcesz pan wiedzieć, gdzie się obra­
ca p. de Lorys ? 6 -ta kompanią szaserów, ka­
ptan Cieue... jenerał Pirć... konsystuje w Ssint- 
Cloud... iSzozęśoiem, że ta depesza przyjdzie w 
porę.,, inaczej mogłoby mu się jakie nieszozę- 
śoie wydarzyć. . . . . . .  {

Queyraz zerwał się na równe nogi. 
Zrozumiał nareszoie o oo ohodzi.

— A więo oddział muszkieterów — rzekł, 
pc dając rękę p. de Malaiyio zamaszyśoie. 

Baron uśoisnął ją. '
“  Masz pan moja słowo honoru — rzekł.—  jiiatozi o iu n u  u u u u i  u. —  a k c h i, t

Qaeyraz nasunął kapelusz na ozoło, ukło­
nił się i wyszedł pospiesznie.

Każda upływająca godzina zwiększała niebez- niotwu służy i ozyim jest bezwiednym współ 
pieozeństwo, ojczyźnie grożąoe.

Aż oto pewnego wieczora nastąpił pogrom 
stanowczy, rozsypka. Za pierzobaiąoemi szere­
gami sunęły wozy intendentuty. Carthame, wi- 
dząo, że niema już ratunku, że sprawa publi

XlX.
Marcela żyta w oiągloj trwodze. Po 

rewii Pola Majowego, kompania Jana Chene

ozna przegrana, myślał już tylko o ooaleniu 
Marceli.

Podczas bitwy pod Waterloo była o pół 
wili od plaou boju; nawała uciekających parła 
w tę stronę, Carthame, przejęty obawą o tę 
istotę ukochaną, dosiadł konia i popędził

otrzymała rozkaz natychmiastowego wymar- w ował, aby ją zabrać, ukryć w jakiem miej 
szu. Carthame z polecenia przyjaciela swe- • sou bezpieoznem. Nie widząo innej rady, posa- 
go, Carnota, przyłączony został do intendan- £ dził ją prztd sobą na oklep i uniesiony ogól- 
tury i z nią wyruszył ku granicy północnej, j nym prądem, pędził prosto przed siebie, byle 

Chciał pozostawić Maroelę w Paryżu, j dalej od nieprzyjaciel*, byle dotrzeć do jakie- 
leoz błagała go , aby ją zabrał ze sobą, tłó- jgo oiohego zakątka, gdzieby mógł znaleźć
maoząć, że wiele kobiet oddawało usługi w j schronienie dla tej ukoohanej głowy,
ambulansach — oifemużby nie miała powię- jj * . W Gemapppe zatrzymał się wreszoie.
zszyć ioh liozby ? Była zdrowa, silna, nie lęka-, W serce jego wstąpiła otucha. Miał nadzieję,
ła się trudów. | Ae nieprzyjaciel nie zdoła znieść barykad. S:a-

Dziadek dłngo się wabaf, lecz wreszoie ło się jednak przeciwnie Wtedy Carthame do- 
uległ ze względu na jej prośby, a bardziej je- był szpady, a rozpostarłszy płaszcz, ukrył pod 
sżoze przez wzgląd, iż pobyt w Paryżu, wobeo nim zemdloną . ze strachu dziewozynę — miał 
nadohodząoego kryzysu, bezpieoznym także nie jnż tylko jedno pragnienie — nie dać się oba- 
był. Wolał więo, aby wnuozka zostawała pod lió. Bąbano go, płazowano, on ani drgął, wciąż 
jego opieką. Mająo sobie powierzone ozynnośoi ukoohanie swe zakrywał, a w ohwili zgonu o 
organizacyjne, nie potrzebował się narażać, jedno Boga prosił: aby nie paść. Prośba zo- 
była zatem bezpieozną przy jego boku. . stała wysłuchaną.

Wyruszyli razem — Maroela oieszyła się, ■ Marcela żyła. Ocknęła się w ohaoie wie­
że patrzeć będzie. z bliska na ważne wypadki śniaka, na wpół oszalała z trwogi przebytej — 
dziejowe, że będzie mogła przychodzić rannym z straszne obrazy śroieroi, przesuwały jej się 
pomocą; Carthame pmzoiał się na tę wyprawę wciąż przed oczyma, 
ze smutnem przeozuoiem, zaczynał już wątpić i Przed n ą stał Jerzy de Lorys.
w Napoleona. Nie odraza go poznała. "

Stary konwenoyonista, wpadłszy w wir I on przez ts trzy dni tak u*^*o śmiem
obozowy.'  odzyskał jednak dawną energię i w oczy zaglądał, że był już innym zgoła 
trzeźwość umysłu, miał tyle spraw na głowie, człowiekiem — z młsdsieńoa stał się męż*m 
że nie mógł znaleźć chwili, aby wyjawić Mar- doj -zalym. .
oeli tajemnioę, którą Jan Chene mu powie- Po ohydnej scenie we Florennes, gdy
rzył. Nie było oeasu na sprawy prywatne, wreszoie przejrzał i zrozumiał, jakiemu stron­

nikiem, gdy zwłaszoza w owej zatrutej atmo­
sferze zobaozył kobietę ukoohaną, .  która mu 
była dotychczas ideałem, woieleniem dobra i 
piękna, wtenczas owładnęła niw jedna tylko 
żądza: zmazać swą hańbę krwią własną, żyoie 
w obronie ojozyzny położyć. Chciał zostać nie­
znanym pionkiem w szeregu, bić się w osta- 
tnioh rzędach, jak prosty żołnierz, byle przed 
własnym trybunałem przebaczenie uzyskać.

Po trzech dniaoh gorączki i wśoiekłośoi, 
traf zrządził, że pod Waterloo oddział jego zo­
stał zdziesiątkowany, rozproszony i na pola 
bitwy zlał się z innym. Tamtej kompanii prze­
wodził właśnie Jan Chene. Zaledwie Jerzy 
mógł z nim zamienió słów kilka.

— Brawo, panie wicehrabio! — zawołał, uj­
rzawszy go towarzysz z pod znaku Jemioły — 
zatem przeszedłeś do naszych!

Zawrzała bitwa. Jerzy walozył dzielnie, 
z wśoiekłośoią rozpaczy, leoz gdy panika wy- 
bnobła, gdy rozbiły się, prysły szeregi i jego 
uniósł prąd ogólny, pędził za innymi w u- 
oieozoe. Nie raz jednak, ale ze sto razy, od- 
wraoał się, aby zadać śmierć wrogowi, jadąoe- 
mu na karkaoh zbiegów.

W Gl-amappes na rozkaz generała Lobau 
Utworzono barykady. Wysiłkiem nadludzkim 
gromadzono kamienie, drzewo. L o ry s  do wszyst­
kiego ręki przykładał; gdy ów wał został roz­
bity, znowu z nieprzyjacielem się ścierał, a po­
tem nagle uszuł zawrót głowy, sram w uszach, 
zdało mu się, Za leci w przepaść, że go przy- 
tłaosają jakieś skały, lawiny, lub że wpada 
w morze; falami tego morza były trupy towa­
rzyszów. ! ' . * ■

W istocie rana jego oiężką. nie była, ba­
gnet przeoiął mu tylko skórę na głowie, oo 
spowodowało omdlenie.

(Ciąg d n a s t ą p i ) .

rzy zmianie roku
poleca się odnowienie

Abonamentu pism.
Zleoenia abonamentowe na pisma 

krajowe i zagraniczne, pelitjoane, litera- 
okie, humory styczne, źurnale mód, ilustra- 
cye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
ręcząc za punktualne doręczenie własny­
mi posłańcami (pisma zamiejscowe tez 
doliczenia dostawy) N A JSTA R SZE

Ciuro dzienników i ogłoszeń 
L u d w i k a  P l o l m a

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 9.
P. 8. Pism* literaokie i żurnale mód także dla prowiaoyi.

B IL E T Y
WIZYTOWE

A B O N A M E N T  
na karty korespondencyjne z widokami

z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków 
wykazanych w Nr. „Przeglądu^ 280, 281, 282 i 283, zawsze 
na 4tej stronnicy przyjmuje biuro ozienników ‘ i ogłoszeń

Plolma we Lwowie.

l O O  sztuk 8 0  ct. 
ze złoeonemi brzegami 1  złr.
drukowane gustownemi pismami, spe- 
eyalsie do biletów sprowadzonymi, wy­

konuje d ru k arn ia  ~

St. M anieckiego i Sp.
Lwów — Ilotel Żorża.

Po przesianiu przekazem powyższej 
kwoty wysyła sie bilety opłacone pod opa­
ska, za zaliczka "zaś na koszt odbiorcy.

“ 1899
K  A  Ł E N D A K Z B :

8miaus,
H a l i c z d n i n ,

Powszechny (Till&fZS)Bławatek,
Ziemianin,
Z a r t ,
Wiener Bote, 
Fliegende 
Punsch Kolender,
L w o w i a n k a

Jefcotei wszelkie Kam n iu M s i I
U M i o K k h w e  i  ś e l e u r

l~ri—  F. T. PubUcnaiol aa jita rm
b lin  dzItnnlMw I ig łiszii

LUDWIKA PL01A
Lw6w ■!. Kar*!« Ladwlki łltzbt 8.

3U 7

i u n n t i i
M S I

H ^ ż c z y z u a  \ńb kobieta (wolni) po- 
•Jadający SCO rubli gotówki, otrzymają 
stale, wygodna ujęcie. Zgłoszenia dołą­
czając fco centów znaczkami. Warszawa
, Daogen“ restante ._____________ -

K k le p T , ( iK a rn e c lc te g o  4*

Jónf Sohastai
wyłączny skład 

i  pracownia 
kołder I m etereoów
w« LwBwis, Kopernika S.

PoslewBŚ w widu iklcpack ipnedafą 
kołdry ł mataraoa jako no ja wyroby, 
oświadenw i i  tu we Lwowie nie robię 
dla ładnego obcego ekUpu, leca ly r u  
daję wlanego wyrobu kołdry i umM 
race tylko u elebie we wfaunya »U« 
pic przy ul, Kopernika l  5. Kołdry 
dnie i M wadę wełnianej od S*60 t  
kaidąjoenic do ił. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabną, dufc I na wełnie owczej od 
sl. 10*50 pocsąwssy. Materaoe cnysio 
wlodenne od il. IS‘50 w kaidęj cenie 
do ił. 80, Poduszki wlosienne i z pie­
rsi, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
więc na simę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub Materac, otrzyma takowe 
najtaaiej wprost w Mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika L 5 pod fimą ;

J ó z e f  i c h u i t e r .

E uropa  s
N iem cy
Baden-Baden
BerUn
Bonie
Brama
Karliruke
Kolonia
Kreuzmch
IGdańsk
Drezno
! Frank fu t uad Menem
i Wrocław
Hamburg
Hanower
Ki’onja
K*ólewi c
Lipak
Mogoncya
Mannheim
Monachiom
Szczecin
Strasburg
Stuttgart
Wiesbaden
Wlirzburg
A n a t  ro -W ę g ry
Budapeszt ~
Karlsbad
Gorycya
Grac
Insbruck
Leoben
Linieć
Praga
Tryeit
Wiedeń
B e lg ia

Bruksela
Ostenda
H iszp an ia
Madryt
Fran cya
Cannea
Hayre
Lyon
Paryż
A ng lia
Brighton
Londyn
G recya
Ateny
Włocliy
Ankona 
Bononia 
Brindisi 
Capri 
Florencya 
Genua 
Liworno 
Medyolan 
Neapol 
Palermo 
TUrenna 
Rzym 
San Berno 
W  e n e cy  a 
Werona 
M onaco 
MonŁe Carlo 

landy a 
Haga
Portugalia
Lizbona
B o iy a
Helsiogfors

Odessa
Ryg*
Petersburg
Warszawa
Serb ia
Belgrad
Szwe c ya*N or w ęg la
Storkholm -
Szw ajcarja
Berno 
Genew «
7ury< h 
Tu rcya  
Konstantynopol 
Smyrna
A fry k a
Zanzibar
Kairo
A zya
Japon ia
N*g*saki
Jeddo
Jokohama
Iu d ye
Benarcs
Bomb»y
Peluutyna
Je z o ro lim a
Jaffa
A m eryka
fctany zjednoczone
Bcston
Filadelfia
Waszyngton
Chile

i \ 1
F a b ry k a  w y ro b ó w  a r ty s ty c z n y c h  u ia jo łiV o w y ch

w Znaim
- poleci artykuły zbytkowi 

jikoti:
4

Słupy i garnki majolikowe na palmy żardjnierki, 
wazony na kwiaty, talerze ścienne artystycznie de­
korowane jakoteż etażerki na ciasta do przyozda­

biania stołów itp.

Ważne dla P. T. Architektów:
Wszelkie przybuy do wodociągów jakoto: Muszle i Stu­
dnie ścienne białe i bardzo ozdobnie dekorowane wy­
konania artystycznego.; Miski do klozetów, klozety, pisu­
ary i wszelkie " wyroby hygienicziie, utrzymuje zawsze

na składzie

R. D I T M A R  we Lwowie
1 k  n a d w r e m y  d ^ s t a w o o .

p la c  i ia r ja c k i  I. 9 .

Ta n i o  d o  s p r z e d a n i a  dom s ogro-
dcm przy ul. Króla Jm a III Nr. 19, 

obok Zzmarstynowskiej (kolo żzmdzrmcryi).
|A iy l> o rn «  kiwa pół kilo 80 ct.. , 87- 
™  ryu»z“ ul. 8 M zji 1. 2 Lwów, 

S a m e r d y n o r  który był n i jzdnym 
miejscu frzez 20 l i t  poszukuje pondy u -  
r»t lub od Nowego Boku. Adres złoimy 
w biurze dzienników p. Plohni.  ____

A h h o 7 fQu H o te l - penaton 
„M ł/ u a A id  H absburg
otwuty 1. stycinii 1899. Kucbnii frincu-
iko-polski. _______________________
D TIU A  I trzy le tn i ram y  Slmen- 
D U l l P J  t h a l  d o  u p r s e d a n l a .  
W ia d o m o ś ć  w  z a r z ą d z i e  d ó b r  
W i e lm o in e g o  O lu z e w u k le g o  D a -  
ble% poczta P o n i k w a .

JS 4

OZ' A ^

GALICYJSKI
B1NK K R E O H O W Y

przyjmuje wkładki
na

&  Ł  %  Z  @  C  2 3

oprocentowuje takowe
po

ii r o c z n i e .
H andel herbaty, JKawy t w ina

j H I H U J 1 1 I I  f t & l H W L *
va LwnrU, f i u  k a t jM li  lO połan

HEKBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
baiyotradalo * CkL syrowMlaoaa oiouio M daniacaj ■ wybór- 

*yw n u k lm  i annatyciM  woali:
? 9 -  Harbatj Ooaęo o u r u  . Nr. I sir. 1.60 ot

.  SoKckoug ,
• a gbtor Mijuwj 
a Kayiów •
a Melauge de Loadrea 
a Peooo kwiitowej t
• a ■ baraWU|v
a » » Sprzeda

WyiiewU i  winnych herbat
i  najlepszych herbit

%
I
4
6
i
1
8

1 -
8.-
4.—
4,-
8.- 
4.—

IA0
100

C n y  korbaty o»kk> m  u  */, kUo w ,u d » o k  ’| \  l *|( Ulo I 
8 ®  O y a k * w » n ł*  n i*  u n y  i l ę ,  -ME*a wla 'mm**

WMW Mliii! II ----

O u o b l l w p g e l  
złotym medalem I mgrodą honorową wy* 
ssritgólniony n i Wystiwle Jabileuasowij 
M iód  H a rp a c la k  pochodzący * iro  
mitycznyc i ziół i kwieci^ połonin i szczy­
tów Ksrpat 1,400 m. n. p. przez c. k. 
Inatytat Ilygisniciny idwsrsytsti Jigel 
lońskiego w Krakowi® zitiliiow iny  
przsz powigi Ukarskie zalecany jsko je- Tc 
dyny m iód leczn iczy w słabościach, 
nerwów, żoląika, bszeenności, zaflegmie- 
niu i bola gardła, płac, dyfteryi, do naby­
cia w pzszkłch 5 kilo wagi wraz » opa­
kowaniem (Colli) franco 4 zł. Jan Marcin 
ków 8ałotwisa-mizqńska p. Wygoda.

8lMy Cognac
■ wta* w bnM o ckowo, doatereia od iąi- 
ytorwuaj jakoigi oylatai* 4 butelki t ,  6 d i  
alka 1 Ute, aa 8 d r , wlody % litr, 4 ab.“  il- B * - - - —«• ao L  B t a t d y  l  B e r U .  wlaieieWl 
ddbr, lamak (łaUteck t r i ,  Oanoblta, Styria.

T o w a r z y s t w o

wzajemnego kredytu
w  K r a k o w i e

wypłaca swym oshnVota poosawssy od dnia 2 S.yosoia 1899 r. 
d udziałów wpłaooayoh przed dniem 1 psżdfiernika 1898 r.

4 p ro cen t
nliozVf nz dvwiderd^ za r. 1898 w ka?ie Towarzystwa w Kra 

* . i i /  *■ ■ q |Vowi© i Filii we Lwowie za obatanietn ksiąle^nki udziałowej.
LWÓW; III KOperniKa I. c. j Zarazem zawiadamiamy naznyoh klientów ii k powoda ztm-

wysełn próbki obrazków ua koleu- t®i?ó rooznyołi raohuuków, biura ussie oraz F d ‘i we Lwowie łię* 
dq władnego nakłada po oenaob d ł  w dniach  30  31 g rn d a ta  BMinltnięte 5 prosimy zatem 
fabrycznych, poleca na kolendęi3 wcześniejsze załatwienie interesów, 
równiet książeczki do modleni*,; •

L W O W S H I

medaliki, krzyżyki, różańce, pię­
kne obrazki koronkowe i albumy 

po nader niskioh oenaoh.
W ielk i w yb ór szopek . 

Wincenty Kuczabiński.

Kraków, dnia 16 Gradaia 1898

(Priidruka nie opłacamy).

S*dąkt« odpowindiiniiy s W«wl»¥ MiśiewiU.

ulica Karola Ludwika i. 3, I piątro
nad Magazynwn W-nych Siayerow (przedtem ol. Czaintckłajo 1. 1.)

udziela wysokie zaliczki n a :
1) k n ^ Z tO W M lŚ C i  r ra*elkie?0 rodzaju ja k o to : złoto, srebro , b r r -  i ;  f tO » A I U W U U a n  lan ty , ra u ty , perły , zegarki, kopale itp.

2) Pnpiery wartośĉ iwe. 3) Niekosztownnści *fa%-
lite , karabele, an tyk i, broń myśliwską nowszfgo systema, p la tery , w ogóle 
na przedmioty etnne, rozmiarem swym i rodtaiem do zastawu sie mdajace. 

Procent umiarkowany w miarę wysokośd potyczki co ra z  niższy.
H iu ro  otsrfcrt© od  9 —1 ramo 1 od  3 —6 w ie c z ó r .

U Troczyóek lego  Pssaż H sn so a u :
pół kilo Htrbitników ct. 
n n Pomadsk 6 ) ct.
„ 9 Karmelhóe 40 ct.
  jj Czekoladek 1 zł. Wyrób własny.
L c ś u U  z niż. państw, egsra. przyjmie 

posady zaraz. Prochaska, ul. Mochzackic-
go l. 22 Lwów._______ ________________

Rachunkowości
kupieckiej

pojedynczej i podwójnej
u ozy  wedle metody

jasnej i prostej

także listownie
K .  N A G H E R
Lwów, pi. B trz s lec k i L 15 I I  p.

'Uaro i J  M line^c 
Wiedeń Fes*t

h Lwów, Jngieiloiiak* 22.

J a i t a l i a i i k a  M .

Przeprowadzenia
w p itu to m iy o h , schylaj ącysL p o tn i hę 
op ikow uu, wozach kąiim I a o r e a  
lulają, iron  holową I w  M ia j a a i

T Y L K O
w artystycznym Zakładzie rytownioy 
A* Z IG M A N A  Lwów, Syk«tu«ka 1 
wykonuje sit n a j t a n i e j  różni stampil 
matalowe, kauczukowe i artystyczne gr 
wury na wszelkich metalach, takie zzylc 
lane i grawirowane, w ogóle wszelkie r 
b <ty rytownicae 1 cysflarskie, oraz sleo 
nia. Maidi il&csnie wykonywa się ja 
naj rychlej^_____________ __ __________

HERAT T r n  r. Najnowszy Najlepszy

H I iAa  Barwik na włó^y
JE. L i n k a ,

roślinny, nieszkodliwy, przez władze poiwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
rtęci, daje przy najprostszym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwę 
naturalną natychmiast od najjaśniejszego błona pi> ciemnoczarnego, a to tak, a* 
barwa ani przy myciu mydłem aoi w parni nie schodzi. Cena zł. 2.50 i 1’50, pocztą 
20 ct. więcej- JE* L IN K , specyalista  w  f r y z o w a n i a  i  f a r b o w a n i u  
włosów* W iedeń  1* łlabsb u rgers tras ie  O. Świadectwa i uznania są do

iprsedającym anaewy rabat

Pierścionki 
■arfcnynowe, obrącaki 

szpilki ślubie^ srebro stoło­
wi (nreędownis oeohowue) 

koMflainz wyprawy w kaset­
kach ora* wsselkie biśuterys 

polecą J a n  J a r i y n a  
jnhher, Lwów, Hotel 

Knropejskl s

Towarzystwo niemieckie poszukujt < 
kupna większego obi tar a lasu dębowe 
rebnego, wartości od 200.000 zlr. wyi 
Zgłeszenia bszpośrednis przyjmuje Nigt 
w Bóbroo p. Równe h. Dukli.

■ Mryu liłMhowiiałoJi w UUłcj. O n la rs ia  Hh w Isn * R w Im s i  I SfóUn. S iE T W ir g i


